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winny być bezwzględnie ukrócone" 

Księża wypowiadają się o nowej 
dsiclolno8(!i sr:essenia 
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Siatka wywiadu . francuskiego w Polsce 
służyła podżegaczom wojennym 

Wyrok w procesie szpiega Robineau i wspólników 
SZCZECIN. - REJONOWY SĄD WOJSKOWY W SZCZECINIE OGŁOSIŁ PO 

POŁUDNIU DNIA 14 LU'rEGO 1950 R WYROK SKAZUJĄCY ANDRE ROBINEAU 
NA 12 LAT WIĘZIENIA, GAS'l'ON DROUE1' NA 10 LA 'l' WIĘZIENIA, BRONI
SŁAWA SOKOL - KLIMCZAKA NA KARĘ ~MIEHC], ZBIGNIEWA BORKOW. 
SKIEGO VEL BLAUSTEINA NA 15 LA 'l' WIĘZIENIA, STEE'ANA PIELACKIEGO 
NA DOZYWO'l'NIE WIĘZl~NlE I KAZUIIERZA RACl:i1'ANA NA 8 LNf WIĘ
ZIENIA. 

Podczas odczytywania wyroku przez przewodniczącego 
S,du Wojskowego ppłk. AJfreua Janowskiego, wielką salQ 
.w HN wypełnialy setki mie~i'kaue()w SZf'zeeina. M. in 
przł'lJyli rol'otniey z dok6w, huty i stoc7t:li, marynarze ze 
stojących \\ porcie stallków i ezlonkowif' załóg ryb/lckieh. 
OllJrzy~i(' tłumy tych, którzy nie ZDH ldli miejsca. na sali 
tcądoweJ, zalegały plac przed gml.lChplli, słuchając wyroku 
Dl'lcll\w:luego przez głośniki. 
Na podstawie wyjaśnień oskarżo-

Kierownictwo tej sieci spOCZyWało 
w rękach przebywających służbowo 
na terenie Poliiki obywateli fran
c:.Iskich, zaś do pracy operatywnej 
werbowano obywateli francuskich 
mieszkających w Polsce, Polaków 
wrogo ustosunkowanych do ustroju 
ludowego, elementy dwój karskie, 
piałogwardyjskie i hitlerowskie. 

ŁOo!. Rozpoczęcie działalności 
przez nowe władze "Caritas" w Lo
dzi spotkało się z niezwykle przychyl 
nym ustosunkowaniem olbrzymic·j 
większości wierzących katolików o
raz: ze słowami aprobaty znacznej 
części duchowieństwa. Swladomość 
Iż obecnie w pracy "Caritas" zlikwi
dowany zostanie protekcjonizm, 
stronniczość, popieranie element.)w 
przestępczych, wrogich Polsce Ludo
wej itp., zapewnia tej Instytucji za
ufanie i czynne poparcie księży. Sze
reg księży wyraziło publicznie na 
łamach "Głosu Robotniczego" zado
wolenie z dokonanych w "Caritas" 
zmian i tak ks. A. Laurman - z pa_ 
rafii Skrzyńsko stwierdza: 

.. Działalność "Caritas" nie może u
lec najmn!ejszemu choćby zabamo. 
waniu. Wszelkie próby. mające na 
celu zakłócenie doniosłej pracy "Ca
ritas", winny być bezwzględnie u
krócone". 

Podobnego zdania jest ks. dziekan 
Jan Dumania z parafii Przysucha. 
który uważa, iż "dopiero obecnie or. 
g-an!zacja "Caritas" posiada warunki 
rozwojowe, pozwalające na prowa
dzenIe dzIałalności naprawdę zgod
nej z duchem chrześcijańskiego mi_ 
lo!'!ierdz!a,". 

W oświadczeniach swoich, wyraża
jących głębokie zadowolenie z uzdro
Wienia stosunków w "Caritas", nie 
zapominają księża o winnych nad
użyć i przestępstw, popełnionych u
przednio w instytucji "Caritas'". 

"Tych ludzi należy oddać pod sąd 
w myśl dekretu" - stwierd7.3 I{~. 
proboszcz. Stefan Cielubą z. parafii 
Klonów. 

* GDYNIA. W Gdyni odbyło się kon 
stytucyjne posiedzenie nowego okrę
gowego zarządu Zrzeszenia "Caritas", 

Na stanowisko prezesa zarządu o
kręgowego powołany został k~, 
proboszcz Rompa z Gdyni - Mały 
Kack. Funkcję dyrektora pełnić bę-

dzle ks. proboszcz Tadeusz Daniele
wlcz, a wicedyrektora działaczka ka
tolicka, Kołodziejczykowa. Ponad lo 
w skład zarządu weszli: ks. wikary 
Maksymilian Bielawa z Gdyni -
Chylonii i ks. Krasucki oraz działa
cze katoliccy - inż. Trawiński i To
ma!lzewski. 

Nowy zarząd okrl':gu "Caritas" w 
Gdyni przystąpił już do intensywne) 
pracy. Uporządkowano przede wszy. 
stkim biura zrzeszeni.a i znajdującą 
się w nich liczną korespondencN, 
wśród której przeważały podania o 
udzielenie zapomóg. Przeprowadzona 
jest również kontrola ogniw tereno, 
wych "Caritas" gdzie w najbliższych 
dniach będą dokonane wybory no
wych władz. 

Odznac-zenie 
wyso~im orderem państwowym 

księdza - patrioty 
POZNA~. W dniu U bm. w Złotej 

Sali Urzędu Wojewódzkiego w Poz. 
naniu w czasie nadzwyczajnego PQ
siedzenia prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej odbyła się uroczys· 
tośó dekoracji krzyżem komandor. 
skim orderu Odrodzenia Polski ks. 
kanonika Edmunda Konarskie~o z 
Szemberowa, pow. Września. . 

W posiedzeniu wziął .udział woj .. 
woda poznański - Stefan Brzeziński 
Aktu dekoracji dokonała w Imieniu 
Prezydenta RP. prllewodnicząca WRN 
- Hetmańska. 

Dziękując za zaszczytne WYróżnie
nie ks. kanonik J{onarskl podkreślił, 
że nie będzie szczędził sił przy odb~· 
dowie Polski Ludowej I zapewnieniu 
lepszej przyszłości naszej ojczyźnie, 
wraz z patriotyCZni. cZQści/ł ąucho, 
wieństwa. . . 

nych, zeznań wszystkich świadków 
przesłuChiwanych na rozprawie oraz 
ujawnionych na rozprawie dowodów 
rzeczowych sąd ustalił m. in.: 

Dnia 18 Ji!topada 1949 r. władze 
bezpieczeństwa publicznego zlikwido
'!Vały siatk~ wywiadu francuskiego, 
działającą na północnym' obszarze 
państwa polskiego, aresztując rów
niet IIzefa tej siatki, urzędnika kon
iulatu francuskiego w Szczecinie o-
11karionego Andre Robineau, innych 
olIkartonych oraz ich bliższych i dal
Szych współpracowników w liczbie 
kilkudziesięciu osób. 

wiedział, aie brał czyn:ly udział w 
organizowaniu i kierowaniu działal
nością szpiegowską w Polsce, wbrew 
zwyczajom międzynModowyIrt,tjad~ 
używając przy tym $wycp dyploma
tyc;mych i konsularnych uprawnień. 

Szefem wywiadu francuskiego na 
Polskę był zastępca Ilttache WQjsko
wego ambasady francuskiej, mjr. 
Humm, a po jego wyjeździe z War
szawy funkcję tę objął zajmujący 0-

ficjalne stanowisko archiwistyam
basady, Aymar de Mere, który roz_ 
począł montowanie i organizowanie 
sieci szpiegowskiej przy pomocy wy
suwanych przez wywiad francuski 
na stanowiska wicekonsulów oiice-

Sposoby werbowania przewidywa
ły również łudzenie obietnicą umożli
wienia nielegalnego wyjazdu poza 
granicę państwa, a przede wszyst
kim do Francji. System pracy wywia 
du francuskiegQ, obok powszechnie 
znanych metod, przewidywał rów
nież stoBowanie systemu kapturowe
go, polegającego na upijaniu infor
matorów i wyciąganiu od nich wia
domości, jak również wykorzystanie 
braku czujności obywateli przez pod
chwytliwe wydobywanie od nich in
formacji i przez przenikanie w for
mie tzw. "wtyczek" do różnych ko
mórek życia pat\stwowego, na któ
rych pracę i organizację ,wywiad 
(r~nc\1skl zwrócił uwagę. 

Zatwierdzenie wyroku 
Trybunału Wojskowego w Chabarowsku 
przez Sqd Najwyższy ZSRR 

Na przewodzie sądowym ustalono, 
te szereg oficjalnych osób na stano
Wiskach, tak w ambasadzie francus
kiej jak i w konsulatach, nie tylko 

Mao Jse- Jung zwiedza 
radzieckie kołchozy 

MOSKWA. Premier centralnego 
rządu lUdowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tung, profesor 
Czen-Bo-Ba, oraz premier rządu lu
dowego prOWincji Sirudang - Azj
zow, wraz z towarzyszącymi Im oso
bami zwiedzili kołchoz "Ł'Icz" w re
JonJe krasnogorsklm obwodu mos-
kle lIskiego. ' . 
Kołchożnicyprzyjęl\ premiera Mao 

Tse-Tunga z ogromną serdecznością. 

rów wywiadu. . 
Sąd podzielił stanowisko rzecznika 

o3karżenia, że - podczas gdy Pol
ska i inne kraje miłujęce pokój -. 
przystąpiły do budowy nowego 
szczęśliwego tycia -., znahzły si~ 
siły, które postanowiły przeszkodzić 
wielkiemu dziełu, że te siły imperia
listyczne chcIJ wywolać nową wojnę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
Polsce i lńnym krajom demokracJi 
ludowej. 

Temu celowi służyły sieci szpiegow 
skie, zajmujące się zbieraniem wia
domości woj~kowych i gospodarczych. 

Ponadto w tymże celu sieć szpie
~owska wywiadu francuskiego orga
nizowała dywersję polityczną przez 
nasyłanie swych agentów do partii 
politycznych i organizac.;i społecz
nych. 

Robotnice Huty Szkła "Krosno" 
podjęły zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia 8 marca 
Robotnice Huty Szkła "Krosno" 

dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet podjęły produkcyjne zo 
bowiązarua zespołowe i indywldual
De. 

W zespole pakowaczek: Stanisła
wa Dylewska, Maria Szuby i Euge
nia Pitera, postanowHy pakować każ 
da o 50 paczek dziennie więcej. 

Siedem robotnic ze szlifierni opę
kUjących przeciętnie po 5 tys. sztuk 
ZObowiązały się podnieść swą wydaj
noś~ o 100 sztuk. W rezultacie przy
czyni się to do podniesienia wydaj
ności szlifierni o 12 proc. 

Zapalaczki szkla: Bienia i Markow 
ska podjęły się zapalać o 500 sztuk 
szkla dziennie więcej, natomiast No
wak i HućkQ o 1.000 sztuk dziennie 
więcej. 

KobIety zatrudnione przy czyszcze
niu szkła ZObowiązały się pO(iniesć 

wydajność swej pracy o 20 proc. Sl)r 
tierkl natomiast postanowiły zmniej
szyć procent stłuczek I podnieść wy
dajność pracy przy papierkowa ni u o 
15 proc. . 
Zespół markowaczek: Zofia Ulo

mek, oraz Kazimiera Król, postano
wiły w ramach czynu 8 marca mar· 
kować o 2 tys. więcej niż dotychcz'ls. 
Ponadto sortierki w clągowni postn
nowiły zwiększyć swoją pracę o l 
tys. sztuk dziennie .. 
\ . Robotnice szlifierni Balona I Be
lucha, jak również kuglami posta
nowiły zmniejszyć procent stłuczek, 
a podnieść wydajność szlifierni o 25 
proc. Odnoszaczkl szkła w Hucie zo
bOWiązały się nie szczerbić szkła przy 
odn'lszeniu, zmniejszyć procent stłu. 
czek oraz dołożyć wszelkich starań, 
aby nie było szkła stopionego i popę
kan~o. 

Proces wyknzał agresywny charak
ter wywiadu francuskiego, skierowa
n~- sw"im o.t.r?;em pneclwko Polsce 

(Ciąg dalsty M stronie ł) 

MOSKW A. Kolegium wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR rozpoznało 
skargi kasacyjne skazanych przez 
Trybunał Wojskowy w Chabarowsku 
za przygotowanie i prowadzenie woj
ny bakteriologicznej japońskich zbrod 
niarzy wo,jennych: Yamada Otozoo, 
Kadzicuka Riudżi, Takahasi Takaacu, 
Nisi Tosihide, Karassw Tomio, Mito
mo Kadżuo i Kikuczi Norimicu. 

W IIwych wywodach kasacyjnych, 
skazani, przyznając całkowicie SWll 

winę ...,.. prosili o ~łagodzeni9 brr. 
Mając na względzie ogrom dokona~ 

nych przestępstw i okoliczność, że o
rzeczony przez Trybunał Wojskowy 
w Chabarowsku wymiar kary jest 
zupełnie współmierny z win~ poszcze 
gólnych oskarżonych l zgodny z prze
pisami prawa, kolegium wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR odrzuciłp 
skargi kasacyjne oskarżonych, utrzy
mując wyrok Trybunału Wojskowego 
w Chabarow8~u w moey, 

Rosną coraz pot~żniei 
długofalowe zobowiązania produkcyjne 

W ARSZA W A. W dalszym ciągu ni custannle rośnie fala zobowiązań PCJoo 
de,fmowanycb Da up cI rc;baeza Wiktora MarkiewkI. Całe załogi, oddzialy, 
brygady oraz tysIące przodujących ł<lbotników i robolnic podejmują Ilłu_ 
(olałowe zobowiązania. 

WARSZAWA. W uchwale pracow
ników Wydziału Handlowego War
szawskiej Spółdzielni Spożywców o 
przystąple:1lu do nowej formy wspól 
zawodnictwa pracy cZY'tamy: 

chęcIsz Innych towarzyszy do walki 
o przedterminowe wykonanie planu 
S-letniego". 
Stanisław Krawczak odpowiedział 

następującym llstem: ,.zobowiązanie 

W odnnmiedzi 

na mezroanie 

MANKU!; W KI 

Długofalowe zo~owiązanja 
w Hucie Stalowa Wola 

,,Doceniając doniosłą rolę handlu 
uspołecznionego w budowie podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej po
stanawiamy: skrócić czas pozosta
wania towarów Vi magazynach z 20 

do 18 dni oraz zmniejSZYĆ znacznie 
koszty handlowe. Wzywamy do dłu
gofalowego współzawodnictwa kole
gów ze wszystkich pozostałych dzia
łów naszej spółdzielni oraz zespoły 
p h h . W odpowiedzi na apel tow 

owszec nyc Spółdzielni Spożyw- Markiewki, pracownicy WYdzla 
ców w Łodzi, Poznaniu, Krakowie I lu grubej obróbki huty Sta-
w Katowicach". lowej Woli, zgłosili się do rele-

KIELCE. Edmund Grabowski włók renta współzawodnIctwa pracy 
iI: konkretnymi zobowlązanlaml 

niarz z. PZI'W nr. 8 wezwał swego WIększa część robotników, a 
przyjaciela Stanisława Krawczaka mianowIcie tokarze, frezerzy, 
z Częstochowlanki do wsp6łzawod- bebłarze I szlifierze, dłucia-

. t dl f l rzc, wiertacze I wytaczacze 
mc wa ago a owego następującym pod.lęłl dłu,ofalowe wapółza-
listem: "Znamy się ~O lat. Teraz pro· wOdnlctwo, lObowiązując się 
cujemy w naszych fabrykach dla sie-- wykonać roczny plan produk_ 
ble. Dlatego podjąłem apel towany- ejl w 10 miesiącach. Dalsza ak-
sza Markiewki I zobowiązałem się (lja. indywidualnyCh i zespoło-

wych zobowiązań na bucie 
wykonać swój plan roczny w 10 mie- Stalowej Woll trwa. 
.ięcy. MyśIQ, że zrobisz to samo l za- .... ___________ ...: 

przyjmuję. Swój plan wykonam \Ił 
11 miesięCy. W tej chwili nie mogę 
podjąć większego zobowiązania, gdyż 
przy bawełnie pracuje się ciężej, ale 
może mi się wla nawet Ciebie prze
gonić", 

I'OZNA~. Załoga jednego ~ oddzia 
łów Zakładów im. StaJlna, złożona 
wyłącznie z kobiet zobowiązując sit! 
stale wykonywać lpO proc. norlT\Y 
jednogłośnie podjęła rezolUCję, w 
której m. In. czytamy: 

"My kobiety ZObowiązujemy się 
przez wspÓłzawodnictwo długofal(.w~ 
twiększyć wydajność prOdukcyjną, 
Ilby wkra~zając w pierwszy rok pla
nu 6-letmego przyspIeszyć jego wy_ 
konanie", 

WROCŁAW_ Traktorzyści, praeow
nicy warsz,atowi, pełnomocnicy gro
~adzcy .ora.z Instruktorzy I kIerow
nicy SpołdzlC]czych Ośrodków Maszy 
n0W?'ch (SOM) powiatu Legnica, w/ą 
czyh sl~ do długofalowego indywidu
alnego I zespołowego wspólzawodnlc
twa pracy i wezwali soółdzie1cze 
Ośrodki Maszynowe na Dolnym Sląs. 
ku dQ. współzawodnictwa. . 

SZCZECIN. Czołowa przodownica 
pracy SzczeclńsltlchZakładów Prze
mysłu Odzieżowego nr. 2 Natalia Lis 
zobowiązała się plan wykonan:a w 
r kwartale rb. - 2.647 sztuk szlafro
ków - przekroczyć o dalszycll 800 
sztuk. Podobne zobowiązania podjęJ)' 
przodownica pracy, szwaczka ręczna 
Zofia S.3sinowska oraz robotnice: Wa 
leria Figura, Elżbieta K1elbaslńska I 
wiele innych. 
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Prezydent Pieck o zadaniach 
demokratycznej prasy niemietkiej 

(Ciąg dalszy ze s.tr. 1) 
i tym wszystkim po.ilstwom, które 
pod pl'zewodnic~wem ZSRR prowadzą 
przybierającą na sile walkę o pokój. 

Po szczegółowym omówieniu usta
lonej na rozprawie dzi;J.łalności po
szczególnych oskarżonych sąd orzekł 
że Andre Robineau był płatnym agen 
tum wywiadu francuskiego okI'. golail 
sIciego, a n3stępnie szefem wywiadu 
na okI'. szczeciński. Wykorzystuj::).:: 
dla swej ' działalności szpiegowskiej 
ofic.!:llne stanowisko w firmie "Veri
ras", a następnie w konsulacie fran
cuskim w Szczecinie, dziaiał na szko
dę państwa polskiego, gromadząc 0-
,obiście i przy pomocy podległej sobie 
siatki wywiadowczej, a następnie 
przekazując szefowi wywiadu francus 
kiego w Polsce północnej - Blrdeto
wi oraz szefowi' wywiadu francuskie
go w Polsce - de Mere wiadomości 

stanowiące tajemnicę państwową, a 
w szczególności d8.ne dotyczące roz
mieszczenia jednostek wojskowych, 
~ch . lic~ebności, uzbrojenia, wyposa
zer,la I wyszkolenia, rozmieszczenia 
obiektów o charakterze wojskowym, 
transportu, obiektów przemysłowych, 
portów i urz;~dzeń wojskowych z te
renu woj. gdańskiego, poznalls1ciego, 
pomorskiego i szczecińsldego. Za dzia 
talność tę pobierał stale wynagrodze 
nie pieniężne, początkowo w wyso
k~ści. 50.~00 zł, a potem 75.000 zł 
mIesIęcznIe. 

nowiska służbowe zbierali wiadomoś
ci stanowiące tajemnicę państwową 
i wojskową. 

Przy wymia~'ze kary sąd uwzględ
nii co następuje: 

Waga przestępstw i napięcie złej 
woli skazanych; jak również wielka 
krzywda wyi'ządzona przez nich pań
stwu 1 narodowi polskiemu, kwalifi
kuje ich wszystkich na zasŁosowanie 
najwyższegó wYlniaru kary ~ Niemniej 
jednak sąd wzi~ł pod uwagę, że osk. 
Robineau w czasie najazdu hitlerow
skiego walczył przeciko faszyzmowi, 
że następnie uległ degeneracji, będą
cej chara1cterystyc7.ną cechą dla śro
dowiska, w któr.ym się znalazł. Sąd 
wziął również pod uwagę jego mło
dy wiek oraz fakt że po aresztowa
niu przez władze okazał dobrą wolę, 
wyjaśniajllc całkowicie sprawę, i 
wreszcie że na rozprawIe okazał skru 
chę i , żal, któ~ym sąd dał wiarę. 

BERLIN. Jak już donosiliśmy, od~ 
była się tu konferencja dziennikarzy, 
członków SED, na której przewod
niczący SED - prezydent Pieck -
nakreślił zadania demokratycznej 
prasy niemieckiej. 

następnie podstawowe zadania p~a· 
sy partyjnej w dziedzinie 'mobilizacji 
mas do wykonania i przeluoczcma 
narodowego planu gospOdai"Czego na 
rok 1950 oraz w dziedzinie umocnie
nia ładu demokratycznego na obs~a
rze Niemieckiej Republiki demokra-

Gaston Drouet uznany zosiał win .. 
nym zbierania jako płatny agent wy
wiadu francuskiego tajemnic państwo 
wych i wojskowych. 

Wszyscy oskarżeni obywatele pol
scy uznani zostali winnymi ' działa
nia l1a szkodę państwa polsldego 
przez to, że wykorzystując ,swe sta-

Prasa światowa , w dalszym ciągu oburzać się jeszcze bardziej, że wy
zamieszcza liczne komentarze na te- słaliśmy szpiegów, tak nędznych". 
mat procesu Robineau. 

MOSKWA. Dzienniki "Prawda" ł 
"Izwiestia" zamieszczają korespon
dencje własne z sali rozpraw. "Praw
da" stwierdza, że przebieg rozpra\vy 
',ldowodnił w całej pełni, iż sieć wy
wladu, która działała na terenie Pol~ 
ski na podstawie dyrektyw z Pary
ża posiadał charakter agresywny. 

"Sieć wywiadu franCUSkiego - pi_ 
sze d ~iennik - służyła krajom uczest 
nićz'lcym w agresywnym pakcie a
tlantyckim i imperialistom anglo-a
merykańskim i miała na celu roznie
cenie nowej wojny. W ten sposób 
przed Trybunałem w Szczecinie sta
nęli nie tylko ci, którzy wykonywali 
rozkazy, pochodzące z'ośrodka " agel}
tury francuskiej w Paryżu, .. ale .rów
n·ież anglo-amerykańscy podżegaeze 
wojenni. 
\ 

GENEWA. Z Paryża donoszą, że 
specjalna wysłanniczka "L'Humaili
te'~ w korespondencji ze Szczecina, 
pOdkreśla, że w przemówieniu · pro
~urlłtora skrystalizował się prawd'!:i
wY obraz oskarżonych i ich zbroj
nicza działalność. 

. Specjalna wysłanniczka "Libera
tion" pisze w konkluzji swego spra
wozdania: "Widzimy jak otoczeni 
strażą, wychodzą szybko z sali Ci 
Francuzi, którzy nie reprezentują 
Francji, podobnie jak oskarżeni Po
lacy nie reprezentują Polski". . 

Pół{)f!cjalny "Mon4e" zzadziwl>!.ją 
tym cynizmem pisze: "Polacy, któ
rzy śledzą proces szczeciński, ob~ · 
rzają się oczywiście, dowiadu.iąc się, 
że wysłaliśmy szpiegów na ich tery
torium, ale, moim Zdaniem, powinni 

ManifestaCje studentów 
w Saigonie 

R6wnież korespondent reakcyjnej 
popołudniówki "France Soir" stwier_ 
dza, że proces szczeciński wykazdł, 
,,realne i trudne do zaprzeczenia 
fakty". 

"Perspectives" pisze: "jest rze-
czą przygnQbiającą, że przez głupią 
I niebezpieczną grę represji zaaresz
towanie agenta wywiadu mogło na

,stąpić pr.awie całkowite zerwanie sto 
sunków gospodarczych i kul(ural
nych ' między dwoma krajami złącz.:>
nymi długą tradycją historyczną". 

RZYM. Korespondent rzymskiej 
"Unita" ' zamiesżcza korespondencję 
pod .. ,nagłówkiem: ."PrzygWa7,dż\ljący 
aktoska'rzenla'prżeClwpiątej ' kóluil.1-
hie' atlantyckiej", ' gdzi~ czytnP1Y: 
"mówiąc o organizacji służby sżpie
gowskiej prokurator wykazał, iż jest 
ona tworem naczelnego dowództwa 
paktu atlantyckiego, które zmusza 
pewne kraje do nich należące, jak 
np. Francję do prowadzenia roboty 
szpiegowskiej" • 

BRUI{SELA. "Polska - pisze bruk 
selski "Drapeau Rouge" - ma prawo 
bronić się przed tymi, którzy dział3-
ją na jej szkodę i na szkodę pokoju. 
Rząd francuski- kontynuujedzien
nik - powinien naprawić krzywdy 
wyrządzone Polsce, krajowi z któ
rym łączą Francję tradycyjne więzy 
przyjażni". 

KIEROWNICZE koła episkopatu 
nakazały księżom , odczytanio 

, w dniu 12. II. we wszystkich 
kościołach oświadczenia, aprobujące
go działalność rozwiązanych władz 
"Caritas". Autorzy oświadczenia pró
bują zakwestionować prawdziwość 
faktów o gospodarce ' starych władz 
"Caritas" o których tak głośno dziś 
w Pol~ce i co ciekawsze - stwirrtJza. 
ją, że, gospodarka ta odpowiadała in
tencjom ofiarodawców. 

Niech się czytelnicy 
nie oburzają - kierow-

W stosunku ' do Drouet'a sąd wziął 
pod uwagę również wyżej podane o
koliczności, jak . również zastosowanie 
wobec niego metody szantażu, w zwią 
zku z jego sprawamI osobistymi. 

W stosunku do Klimczaka, sąd 
wziął pod uwagę, że jest on starym 
wychowankiem dwójkarsko-sanacyj
nego systemu, że przez szereg łat 
temu systemowi aktywnie służył, że 
zwerbowany przez wywiad francus
ki okazał wyjątkowe napięcie zł~.i 
woli i gorliwość, że zachowanie 'iię 
jego tak w śledztwie jak i na roz
prawie było nieszczere, że sąd nie da 
je mu wiary, iż przypuszczał on ja
koby dane uzyskiwane przez niego i 
dostarczane francuskiemu wywiado
wi wojskowemlł, służyć miały jedy
nie celom propagandowym, że wresz
cie od niego- jako obywatela pol
skiego, podobnie jak i od pozosta
łych skazanych Polaków':'" państwo 
i prawo 'żądają szczególnej wierno
ści: Klimczak jest jednostką niep0-
prawną i przez swoje czyny i zacho
wanie wyeliminował się ze społecz
ności. 

Odnośnie Blausteina sąd wziął pod 
uwagę stkodliwość jego działalności, 
skruchę wyrazoną w toku śledztwa 
ina rozprawie, jak również możli
wość jego poprawy; 
'Jeśli chodzi o Pielackiego.,,-sąd 

wziął pod uwagę wybitnie złą wolę 
skazanego, wielką szkodę wyrządzo
nąprzez niego jak również i dezer
cję z· Wojska Polskiego, nie mniej 
jednak sąd wziął pod uwagę jego 
wiek, jak równIeż fakt, iż w sprawie 
niniejszej .nie został pociągnięty do 
odpowiedzialności za zabójstwo I de
zercję, kt6re będą przedmiotem od
dzielnego śledztwa. 

W stosunku do Rachtana ,.-' sąd 
wziął pod uwagę niski poziom wy
kształcenia ogólnego I uświadomie
nia politycznego, a także stosunkowo 
mniejszą niż u innych skazanych in:
cjatywę własną w dokonywaniu czy
nów przestępczych. 

ra", a jednocześnie to, że "Caritasi • 

nie raczyła nawet odpowiedzieć bied
nemu chłopu - ,kalece Janowi Kaliń
skiemu z gromady Rożinowo, pow. 
wrocławskiego .na jego rozpaczliwy 
list o pomoc; "Caritas" wrocławska 
odmówiła pomocy biednemu studen
towi, czy zdemobilizowanemu żołnie
rzowi, ale pomagała zwykłym bandy
tom z porlziemia i hojnie obdzielała 
swoich własnych admiaistratorów i 
dygnitarzy. 

tycznej. ' 
200 uczestników konferencji v.ry

słuchało refera:u prezydenta z n;c
słabnącą uwagą, po czym odbyła sie 
ożywiona dyskusja. 

Proletariat austriacki 
zło:2:ył hołd pam:ęci 

bclcwni~ł;om 

powstania wietleńs1iH10 

Pierwszym zadaniem demokratycz
nej prasy niemieckiej, w szczególno
ści prasy SED T powiedział prezy
dent Pieck - jest mobilizacja ma:,; 
do walki o jedność Niemiec, o żaw;.tr
cie trakta tu pokojowego i wycofania 
z obszaru całych Niemiec wojsk o
kupacyjnych. Zadlłnie to wykonać 
należy jak I'lajrychlej i jak najlepiei, 
albowiem narodowi niemieckiemu 
grozi polityka, realizowana w Niem
czech Zachodnich przez imperlalis. 
tyczne mocarstwa zachodnie - po
ważnym niebezpieczeństwem. Pomię
dzy interesami zachodnich mocarstw 
okupacyjnych a interesami narodu 
niemieckiego istnieje zasadnicza .. WIEDEIQ'. Proletariat austriacki u
sprzeczność, którą rozwiązać może roczyście uczcił ' 16-tą rocznicę pO'N. 
jedynie wyzwolenie się całcgo n'l- stania lutowego robotników wiedeń. 
rodu niemieckiego od zależności od skich. W całym kraju odbyły się Jicz
mocarstw zachodnich. Wyzwolenie to ne wiece i akademie. Na cmentarzu 
osiągniąć można jedynie drogą wiedcl1skim odbyła się uroczystość 
wzmocnienia frontu pokoju, na cze- złożenia wieńców na grobach robo~
le którego stoi Związek Radziceki i ników, poległych w vialce z faszyz
z k:órym współdziałać winny wszy- mem. W czasie uroczystości wygto
stkie postępowe siły społeczeństwa sil przemówienie członek Biura Po~ 
niemieckiego, aby zmusić zachodnie litycznego Komunistycznej Partii Au 
mocarstwa okupacyjne do zrezygno- stril Zucker-Schilling. Złożył on hołd 
wania z knowań agresywnych 'i wy- pamięci bojowników walk lutowych, 
cofania się z Niemiec. kt6rzy dali przykład jedności robot. 

Prezydent Pieck scharakteryzował I iliczej. 

Zwycięstwo chłopów- komunistów 
w państwie Izrael 

TEL A VIV. Walka chiopów-ko- kalu "Zwlązku Robotników R01nych 
munistów przeciwko dyskryminacji Izraela" - reakcyjne kierownictwo 
politycznej w osiedlach 1'0IniczY('h ' związku uchyliło decyzje o usunięcie 
"l\1osz3wim" - zakończyła się zwy- z osiedli rolniczych chłopów, b<;dą · 
Cięstwem. cych członkami Partii Komunistycz· 

Pod naciskiem demokratycznej 0- nej ~ zobowiązało się do zapevlOie. 
pinii publicznej kraju i w wyniku nia komunistycznym osadnikom rol-
6-dniowęgo głodowego strajku oku- . nym równych z innymi chłopami 
pacyjnegó delegacji chłopskiej w lo- praw w osiedlach rolniczych. 

. O$ławio(ly · .. SkQrzenny 
gościem reakcji? francusklej 
GENEWA. Francuska opinia pu

bliczna wyraża oburzenie z powodu 
wyk!'ętncgo oświadczenia ministerst
wa spraw wewnętrznych ńa temat 
pobytu Skorzenny'ego we Francji. 

Prasa demokratyczna przypomina, 
że Skorzenny ponosi bezp03rednią 
odpowiedzialność za zamordowanie 
500 więźniów politycznych obozu 
koncen tracyjnego Sachsenhausen. 

lICe soir" przYVomina że Skorzen
ny jest jednym znajwybitniejszych 
organizatorów i kierowników tajnej 
organizacji hitlerowskłeJ "Die Spi
nlie". 

Organizacja ta posiada rozgałęzie. 
nia w szeregu krajów Europy Zachod 
niej i Ameryki Łacińskiej, a prze· 
de wszystkim we Włoszech, Hiszpanii 
i Argentynie. Celem działalności 
"Die Spinne" jest sabotowanie dena
zyfikacji w Ni~mczech Zachodnich o. 
raz ułatwianie hitlerowcom ucieczkI 
do Hiszpanii frankistowskiej i Ar· 
gentyny. 

Po ukonstytuowaniu się pod przy. 
chylnym okiem Amerykanów organi
zacji neohitlerowskkh w Niemczech 
Zachodnich, "Die Sp inne" nawiązała 
z nimi kontakt. 

' ks. prymasa przez nikogo nie kontro- Oto czyjej woli posłuszni są ludzie, 
10wana wspierająca wrogów z pod- . którzy roszczą sobie preteni!je do 
ziemia "Caritas" pełna korupcji, ku- decydowania o istnieniu lub nieist
moterstwa (ręka rękę myje!), sp e- nianiu "Caritas" w Polsce! i żeby 
kulacji, złodziejstwa i marnotraw- wykonać wolę tych zagranicznych 0-
stwa, .,Caritas" działająca w myśl środków łamią dekret o ochronie 
obcej i . wrogiej Polsce Ludowej in- wolności sumienia i wyznania, a bis
spiracji. Jeśli "Caritas" ma być inna, kup Kowalski z Pelplina nie licząc się 
jegli ma pracować pod kontrolą sri 0- t głębokim oburzeniem ludności nie 
łeczną, jeśli ma służyć dziełu naju- · waha się przed bezprawnym stosowa
boższych, nie zaś ciemnym machina- 'niem represji wobec patriQtycznych 
cjom reakcyjnych polityków, a go· księ:i:y! 

Pierwszą odpowied:! 
na oświadczenie dali sa,... GENEW A. Według wiadomości pra 

!owych, w Saigonle odbyła sl~ ostat
nio wielka m'anifestacja student6w, 
którzy domagali się położenia kresu 
rewizjom, aresztowaniom i torturom, 
stosowanym przez policję wobec ro
botników vietnamskich, zwolnieniil 
więźniów politycznych otwarcIa 
sżkół, zamkniętych przez marionet
koWy rząd Bao-Daj. 

nicze koła episkopatu nie 
próbują nawet twierdzić, 
że przestępcza gospod.u
ka starych władz "Car:
ta~". odpowiarlała inten
cjom tych ludzi w Pol-

Na nlargJnesie paJ/nego oświadczenia 
mi księża, którzy w o
gromnej swej większośCi 
zignorowali nakaz sprze 
czny z ich sumieniem I 
de!<retem w ochronie wol 

Bazrobol:~e 

I przestępCZOŚĆ 

W Niemczech Zachodnich 
'BERLIN. Z Norymbergi donos'!:ą, 

że prezydent tamtejszej poliCji stwier 
d.ził na konferencji prasowej, iż naj
gł6wniejszą przyczyną mnożących się 

ostatnio niebywale przestępstw, jest 
bezrobocie. Wyrazll on pogląd, ze nie 
pomogą żadne środki policyjne, jeże
li :Dle usunie się źródła zła. 

sce, którzy W najlepszej 
wierze składali swe ofiary nu ceie 
,lobroczynne. Ofiarodawcy o których 
wyraźnie i z cyniczną otwartością 
mówi oświadc7.enie, - to episkopat 
ć'merykański i ludzie politycznie i ide
owo związani z amerykal1skimi poli
~ykami w sutannach, błogosławią('y~ 
:ni wszyst!de poczynania podżegaczy 
wojennych. Ni!!' ma potrzeby polemi
zowania z tak autorytatywnym 
oświadc7:eniem. Nie ulega wątpliwo(;
I!i, że ci ofiarodawcy, o których mó~ 
wi oświadczenie rzecr,ywiście hyli za~ 
,1owolcni z (l7.iałalno ści stnrych włao:>: 
Caritns". Mieli oni w~zelkie powody 

co zadowolenia z działalności, którą 
"b.rakteryzują nastpnne przyklarlowo 
·slko pl'zy~oc7.one fakty: oto "Cari
:n5" wrocławska przesłała 75-cio 
"iJogramową paczkę nieiakiemu Ste
':mowi Baiińsldcmu, który wylegity
'!1ował się przed zarz~dem. jako "zie
mianin i przyjaciel hrabiego .Plate-

Cóż mogli amerykańscy reakcjo
niści zarzucić tego rodzaju działal
nośd? Oczywiście nic! Ale polscy 
ofiarodawcy? O ci mają bardzo dużo 
do zarzucenia przestępczym władzom 
starej "Caritas", ci mają im wszystko 
do zarzucenia., ' 

Co to pomogą gołosłowne i funta 
kłaków nie warte "zaprzeczenia"? 

O karygodnej i przestępczej dzia
łalności starych władz "Caritas" mó
wią obok do~<umentów żywe głosy 
tysięcy ludzi. Co można przeciwsta
wić tym głosom? 

Oświadczenię kierownictwa episko
patu zawiera również zapowiedź lik
widacji "C3ritas". Zapowiedź ta dob
rze charakteryzuje · oblicze autorów 
oświadczenia i istotne motywy, któ
rymi się kierują. Oznacza ona, że re
akcyjnej czę5ci hierarchii potrzeIma 
jest taka ,.Caritas" jaka była do
tychczas: "Caritas" w myśl okólnika 

spodarka jej ma być prowadzona 
uczciwie, to lepiej żeby takiej "Cari
tas" . w ogóle nie było. Lepiej zamk
nąć jej szpitale i sanatoria, pl.'zed
szl\Ola i świetlice, żłobki i półinter
naty. 

Oto moralność sytych, polityków 
w fioletach! Pełna wzgardy dla lu
dzi . biednych! 'Oto moralność ludzi 
broniących korupcjo ni stów, "speku~ 
rantów, złodziei oraz całą ową sforę 
zbankrutowanych ziemian, nierobów, 
którzy bez wstydu obławiali się i ob
jadali się na pomocy "Caritasowej" 
przeznaczonej ,dla biednych. 

Na co powołują się obrońcy ko
rupcjonistów? Powołują się nie na 
wolę ludności polskiej, lecz na wolę 
zagranicznych, wrogich Polsce ośrod
ków, na ludzi z otoczenia znanego 
przyjaciela odwetowców niemieckich
nowojorskiego kardynała SpelImana 
i caill "miedzlnarodówk~ zdrajców". 

ności sumienia i wyzna· 
nia. Ale na tym oC7;ywiś 

cie sprawa nie może się zakorlczyt'. 
SpołeczeńsLwo i rZ:j.d Polski Lurlov,,-'j 
nie mogą się zgodzić na to, by pełni 
feudalnej pychy dostojnicy kościelni, 
działaj~~y na rozkaz zagranicznych 
ośrodków mogli wywierać swą zło~ć 
na księ:lach postępujących zgo(lnie 
ze s ..... ym sumieniem i z prawami 0-

bowiązującymi w Rzeczypospolitej. 
Premier rządu. tow. Józef Cyran

kiewicz zapowierlział niedawno w sej
mie, że "jakielcolwiek próby ZlSto
sowania represji ze strony reakcyj
nej części hierarchii musiałyby się 
spotkać z należytym odporem oraz 
wzmog-łyby tylko izolccię reilkcv.ine.i 
części hierarchii kościelnej i obróci
łyby się przeciwko niej". 

Politycy w sutannach, którzy jak 
biskup Kowalski z Pelplina ośmielili 
się zastosować represje wobec patrio
tycznych księży, zlekcew~żyli to 0-

strzeżenie i naru;;zyli obowiQzujQcl 
w . ~zecz~pospoliteJ prawo. " 
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Z obrad Plenum KW PZPR w Rses%owie 

p.aacq z kadro ... i 
Z referatu I sekretarza KW tow. J. Ptasińskiego 

JAN PTASlz\!SKl 
1 sek,vlui'z li W FZPR 

Kad,'y parlyjne. wychowane za-
'or1u"alJe W szkoltl walki klasowej, 

",~ciwie i prawiJluwo roz
'uwllJące się problemy 

udarae, posiaila-
w:olucyjnej teorii, 

• nich w prak
~I-JL-.... ~~~'I(J w \/110 rOl-

zagadnień, 
klasuwej. 

PA~"TWOWY TEATR ZIE~ieUY je~L 
SKtEJ: •. NI~mry" - Leoni K, lo res

".',"', ,go -, ut ub • S-cb Ikt.rh (\, pracy 
<"rga!l i fb lepllogielll) - lH!cqlek 'iy >Jod 
kadr. "K- 'kim" 
- słynne s\~, allle 
:esl codzil'nnie "zez 
życie. Ozia!afn:,ść-' ych 
kadr. uzbrojunych w ~ ~gii 
mark,izmu _ leninizmu -tf~if .je 
prz."h~dllwy !tst f(, ju !łpOłe,,~' 
~mlenla grymasy przyrody i J-
matu. ' 

ze strony wroga stała się dwulico
wość, pudstępność, dywersja i szpie
gostwu. Dziś już 1lie wystarczy, aby 
bić wruga - oddanie, wiara w zwv
cit;"lwo naslej sprawy, llmi~jętno~ć 
wtadwnia kllrauinem, czy automatem. 
\Vróg we frontalnym ataku zoslal 
rozbity, \\epchnąl się w rMne szcze-
Eny. przykry/ się maską dwulico 
wo~ci. Zmieniły się więc warunki 
walki. jej zadania. jak. również i 
formy. 

Aby więc wydobyć l ukrycia niedo
bilki wroga klasowego, Iruba ~ię 
nauczyc rozpoznawać wroga. dema
skować jcgo podlą dzia/alność. przy~ 
gt(Jni~tą dymną ~2sl()ną frazesów. 
Do tego polrzebna jest znajomość te
orii rewolucyjnej, która by wrę
ka,eh każdego członka Pa.tii była o· 
rężem w walce z wrogiem klasowym, 
i pozwala!::1 by rolpnznawać wruga 
Partii be! wzgh:dtl na to, jak dobrze 
byłby z3m;J:łkowany. 

Ja·kie są środki zabezpieczające 
skutecZllą walkę E niedobitkami wro· 
ga k lasowego, sabotażem i dywer
sją? Odpowiedź. na to dało nam 
III PlenulII. 

JI't1yllym sposobem jest podli le-
slcu!e cułeJ nlłszejpracy organlzacyj
GO - plU'lyjllcj, we wszyslkich ogni-
wach, oa wyższy ponom, I!crwu. 
ole II dotychczllSowym slylrm 
prlley, obarc:wnyru slJl1śelzll1\ opor-
tunizmu i socjał - demokratyzmu, 
wpruwatlz,~ult" we wszyslkieh ogni
wach III1SZt'gO epuratn puri~'jl!l'go i 
pal!.~lwowcgo - nowcgo rewolucyj
nego, bolszl'wlcklego stylu pracy, 
poiel~ajllcegll \llłl konkretnym pllluo
WIIlliu, ,aktywizacji wszyslkleh kadr 
l dokładnej kontroli wyl.onania, ,nie 
tylko po zakończeniu sllraw~', ale I 
w procesie jl' j realizllcJI. 
Jędynyin sposobem jest prly~pie-

szenie tempa wychowania i wyszko
Ie.nia naszych kądr. Pllrlyjnych, ad-

wychowania narybku partyjnl"go, ja- hędtie umiała wy~uwać ludli, hr;
kim jem wciąganie wS7.yslkkh clk.!}- dzie ('\e"?ia~a na ciągly brak kadr, 
ków Partii do aktywnej, konkret-;\ twórc1-c, ()f;.;aniz~torskie tatenty 
lIej pracy pod kierownictwem i kml- będą n;cliiedy spo,kojuie ~ drzemać 
lrolą organizacji traci !'lVoje znaCEe- wśród mas, bo kierownictwo par
nie, Ludzi bowiem wychowuje się tyjne nie potrafiło ich odkryć, uak
w walce, tam Hajła twiej i najlepiej tywnić i wypróbować. Stąd tei wy
ich sprawdzić. Jeśli zali nie otn,,- rasla leoria o brakll l.adr, którru 
mują oni konkrt>!nych z'idafa do wy-
k b VI isiocie swojej je~t nic1.ym innym, -onania. stają wo ~ problemu. te 
są w ParHi zbytecznI. W tym wy- jak nic,,'iar~ w gilp, Ida,~' sobotni-
padku parlyjna organizacja nigdy nie cEej. 

Otoczyć opieką wyrastai~tey aJdy,"' 
Teoria o braku ludri zdobyła so

bie również />rawo ouywatel!twa 
wśród niektbrych kierownictw pa'r-
tYJnych, Oblicza ona na lo, ~e 
kadry spadną np. t nieha, [ub gdzieś 
w innym powiecie i wojew6dzlwie 
jesi jakaś kopalnia kadr. Lenin de,;. 
maskująr szkodliwość lej teorii mó
wit: "radziłbym poprostu rozslrze
liwać ! miejsca tych, którzy twier
dzą, że ludzi Jest brak.. Rosja ma 
moc ludzi, trzeha tylko !zl'rzej i śmiol 
lej. coraz śmielej i coraE szerzej wer
bować młodzież i nie bać :fię jej"_ 

Jeśli u nas, na terenie naszej r~e
slO\\'skiej org~nizacji p:łJl'tyjnej jest 
brak kadr. szerrg p"ważnych luk: 
i vacalów na rÓŻnych odcinkarh, lo 
jest to równie! wynikiem wplywu tej 
teorii, która niejetlnnkrolnie nas o
garniała, jest teŻ wynikiem zbyi po
wolnego lempa zwracania się tum. 
gdzie rosi"!!} i wychowują się kadry, 
do podstawl'wych i oddziałowych or
ganizacJi ,parly jnych. 

drugorzędlw lila życia organlzacj1 
parły Jllej zagadn!enla, 8 zasadni
~ze. Do opt'lIcowania zagadnleB 
""ydzlel!,ć SIJOśród towarzyszy spc
ejuluc komisje, które rOZ!lra~u.i1f 
materiał. W komisjach tych po
wluni brac ndzlul szeregowi czlon
kowle Parlli, ktorzy powinni WIIO

sić swoje uwagi, IiposlJ'zcźenia i 
wnioski. 

Specjalnll UI'la.gę naldy l(wrócić na 
odcinki produkcyjne, na organiza
cje podstawowe na 7.ak!a,dach pracy 
i ~p<'Jidzielniach produkcyjnych. Je
sii idzie o podslawowe organizacje 

na gromadach, gdzie powstały spól
dzieinie produkcyjne. to należy o-
toczyć je specjalną opieką. Wpro-
wadzając nowy s!yl pracy, trzeba 

"11 ;. 'd k ministnlcYJ'nY.'chi r1osp',odarcz,' ych ora~ L1I aU4łzyc em,as, 'o~,'ac" ... - v .... stałe i, sy~tema'lrczile podnoszęnie 

Chcę jeszcze zwrócić uwag" na je
den bardlzo ~\'ażny, arówrtież la[lom
niany i zaniedbany odeinĘ'k, na kló
rym powinna koncentrować ~iQ pra
ca wychowawcza wśród kadr .jesl 
to po·ważna ilość członków Partii, wy 
sunięlych pr7-l'~ zebrania wyborCZe na 
stanowiska kierownic~e. 

Olbrzyrriiąarinlę I!'klywistów do-

będzie pomóc w jego opllnowaniu, 
gdyż zagadnienia, które dotychczas 
stały przed parlyjllą organizacją 'IV 

groma,dzie w porównaniu do zagad
rlień. które staną po wrganizowa
niu spółdzielni, są jakościowo różne. 
Na wniosbch iych w loku ostrej 
walki wyró;'! nowy akty\\", który wy
sunllł się w walce o lOrganizow:mie 
spółdz;elni. Aktyw len otoczyć trze
ba tro~kliwą opieką. gclyf & niego 
w:vro~ną kadry pracowników !pó!
dzielczvch, Orf.(aniz~cie par!yjne na 
wio~ka'ch IYGo Ilpo(inbniają ,ię do or
!lanizaeji.' w zakładach" prod.ukcyJ
nych. 

wroga ich wiedzy politycznej i ich harlu 
ideologiez!lt'go. ('raca wśród kadr, 

Szczegó!nrgo znac.zenia nabiera Ich wychowunil' polityczno - illeolo-

łowych wysunęły masy par!yjne, da
rząc ichzlłuff1niem, W~ród tych wy~ 
suniętych przez masy kadr a są to 
najlepsze' i ,najofiarriiejsze kadr)', po
Wi!Hł8 koncentrowaĆ ~ię dlillłalilf)ś~ 
wychowawc'zanas~ych kierowniczydl 
or~anów pnrlyjnych. Praca wśród 
ilich powinna być prowadzona po
przez otoczenie ich mak;'Ymalną o
pieką, udzielanie rad I w;kazówek, 
oraz: wciąganie do aktywnej pracy w 
różnych komisjach. do opr3("O\van ia 
materia/ów na posiedzenia Komi
tetów Fabrycznych, Gminnych i Po .. 
wlatowych. 

uzbrojenie kaclr partyjnych w nie- gl"znlo milsi się siać 'najważnil'j
zwyciężony oręż rewo!ucYinej leorii, !lz~'m hojowym zadaniem eałej Partii 
w okresie. kiedy główllą formą walki I każdego jej członka. 

U czynić zebrania podstawowych organizacii 
,~SZk3łą 'bóbzewiekiego wycbowania" 

Ośrc>rlkiem ideologicznego wycho- tyjnych, pewna ilość .ebrnń wybor~ 
wania cztonkó\"; Parti.i s~. zehrania czych musiała zostać unic\\'u7nio[]a 
poaslawowyrh orga'nlz3cJI partyJ- z powodu niskiej frekwencji. 
nych. Na zenraniach tych członka
~,ie Partii poznają ogMrwparlyjne 
\ ogótnnp~ństwowe zao-aclnienia wni
kają w ich istotę, wi;żą własne pro
bll'IIlY .. prudukcyjne z całoksztaliem 
8y~U3(':f! krajowej, ideologicznie har 
fUJą SIę, polityc;:nie wyrastają.' przy· 
2:"'yczajaj~ się do dyscyplillvi UCZ,! 

"Ię org:UlIlary jllych zagadnień. 

, Czy u. ~a:ł \\" praklyce na~zrj wo
Jew6r.lzk lej organ izac- ji pa r!y Inej ze
hran,.a porlstawowych organizacji 
parlYJliyrh odgrywają w całej pelnl 
rolę "bolszewick iego wychowania 
kadr"? - Nie: Zehrania parlyjne 
u nas .. w prak!yce naszej wo-
JewódzkIeJ organizacji partyinej 
nie odgrywają jeszcze w całej 

Jakie sąiródla; ffi3 l ej niekiedy 
częstotliwości zebrań putyjnych! nie 
wys!a~~zaj:l("l'j frekwencji' Zas:ld- Jak~~ powilllly być formy placy wy 
niczym żr6dłem tego jest fakt. źe ze- cho\\'Hwczl'j "l'g~nizacji pnrtyjnej 
brania podslawowych organizacji wśród młoclyr,1! wysuwaj:'lćyeh sjP, 
parlyjnych są slabo przy!(otGW:łllC Na kadr': 
fali o~ólnychwylyczilych. malo uwzg!o:; Należy pn(Ode wstys\il.im p'Jd-

dnia sit) wlasr:e problemy, własne bo- nlcśf rQI~ z('brnllpartyj\l~'dl, na,. 
l'u'zki i malo wysuwa H~ zarłall kon- I{',życir jp pny~olowllć. LlmleJętnle 
k-retnvch. które stają dl) reallzaej: wiążą .. pł"ohlemy wlasm':,:(l z:Aklndl! 
przed' po{lstawową org.a.niLflcH .pa~- pJ'1Hl\lI'''~',il1cgo '1. całokso;t:lltflfl IiY-
iJ(jną Prawie wszyslKI8 z:lgadnlen;r, lune,ii polllyezne,1 I ::lą~p(ld·.lI"ezl'j. 
na zebraniach referują ci1gle ci sa- Ilustrowuć pnyld:ul:lmi i faktaml 
m; luóżie. z~zwyczaj sek I'('!urz. d)"· z własnl'~o zaki~łlu. przez et) 7.1'-

rektor. sołt\.'s. czy inny "z3warlowy" •• i b '" -. . 1 ! . "ran e t:,,·tl!' ,.,~yw~u I (~smsJI! 
aktywista parlyj~y, . Ten styl prac~ szersza, bardZIeJ mh,r"onn~,a l 

nie sprzyja wC1ągun!U ,do nkty.:"ncJ daJąca Il'psze wyniki. RozwiJać nil 

pracy w~zy;,'1kich członkow PartII ;!:ebraniach par!rjl1~'ch mal'ks!.. 
PrzygJądlljqr się lepiej pracy !la- s!owskr! kry'~·lll~ i -;;amt>l:l'y!yk'~. --

szych o!'ganizficji partyjnych rw- l'rzyslu~hiwl!" si" liI'"hi~ml'mll ~ło-
ca się I'ówlli,~ż w oezy b-mk p!anr,\\')- s(I\~1 mus cziO"Ii,ow<.;kl~h i w~'~lI'wn-
ści w pracy i hrak podzi?łu pracy. -- ne "ln~z'1t> wl'llosU !wr.';z 8zl'n'go-
Wsz\'slko robi sekretarz po(lstawn· wych (,,.,!onkin\, 1':II·m ru7.\Ia!r~·"'llć 
wd -organizacji p~rl~·.ind. l l'enl 1 znwnć. 1\:1 zebplmhl\'h par-

W tej ~ytllt\cji [lo{!stawowa metoda ty.il1yeh ,sła'wiać nie prz,rpaiJkowe, 

Najwafn\cjslą zn§ neCll\ je!1 for
ganilOwanie kontroli. Prawidłowo 

rozmieszezać kuclry, lnac,zv organi-
zowa"; prac~, aby moina bylo gy-
9temalycznie obserwować działal-
ność i wzro~ świadomości politycz
nej każ,dego pracownika, żeby mo
żna było go jednocześnie instruowa~ 
oraz pomagać mu 'IV pracy, Dla wy
rohirnia sonie prawidłowej oceny ~ 
kadra~h, trzeba lorganiy.owat ~ohie 
staty konIakI, W praktyce WKP(b) 
ubrlo się, ze kl('rownik nie czeka at 
pracowni'k zwróci się do niego, lec! 
sam z nim rOlm!'lwia, wzywa go do 
siebie, rezenvuje C7.n~ na o~obisle ro! 
mowy przy wyjazdach w teren. 
Należy z~wsle pam;ęlać, fe ludzi 

!lprnwdza się w loku pracy. te o pra
cowniku trzeba !ł!ldzić na podslawie 
rewllat6w jego pracy. Stała kon
trola ludzi daJe mo7.nosć przyjścia w 
porp' z pomot'ą zdolnemu lowHzyszo
wio Jcc'inoc?eśnie lwntmla daje mo
żność uin'wn!cnill ź~ pracujących. -
Ucz znajomości ludzi, bez stałego 

konll"olownnla ich w toku pracy 1I11" 
może Il>tnlee prawilI/owe kll'rowtlic
Iwo. Niezna if)mo~ć luozi i brak kon
troli wplywająhamll.ląco na rozwóJ 
kanr. przes7.k~dz~,;1I praw!cHowcmu 
dohier~nill, ~zkodliwie oohij'lją się 
rHl c~łoltszi3lcie pracy. Sian pracy 
z karlrumi, jest bowiem lwierciacllem, 
w k!ńr\"lll o<lhija się styl pracy kie
rownictwa pa ł'lyjnego. je~o nmie i~t
IlOŚĆ {Jrganiz',lcV;n~. wyr;~ucie poli
tF,zne i znajomość (adri. 

pl'tni wielkiej roli ,.Szkoły bolsze
wickil';!o wvrhowania kaJr". Sw.:>lrI
('.~y o tym lo. że oriĘanizacjt> partyj
ne nic zhlt>rają się sys't>rnalycznie, są 
~aś w"parlki. że przez 4 mies:ace. 'ak 
to m{nło miejsce na Sf'kc,;i i.ipinki; 
rlie odb"ło się żaon", zehranie partyj
,'le. Pod~ławO\';'e organizacje par
iyjne. na swoich posit'clzpniach har_ 
dzo rzadko I niejf.'onokrotnit' wcale! 
nip roz\\'U7.llją za~,lIl.niczyrh proble
mów prooukryjnych, a nipktórl' na~ 
we,l, jak w kopalniel wie naftowym, 
nie stawiały nigdy na r()rz~dkll rhien 
nym spraw prOfll1Kcyjnyrh ,Jeśli or, 

Szkolenie jako czołowe zadanie 

ganiz3cje pari"jne na zehraniHch 
~tawiHią Ea!Zlldnienia proclukcyjne 
swo:ch zakla.oów. to problem czę
~o liiI' jesl dostateczni!' przv!(t>I .. wa_ 
"y l pr~(-prat'owany, Nie 'sięga or
ganlz3rja partyjna do irórlet słabo-
~ci swego zakł~clu. nie a.n!lliwje!l2 
P;zyklRd przyczyn nie>w~-ko~ania 
plai1t: (ja l; Snnocl,g Fabryka v.. ago· 
;lGW). czy trl nie orienluje się we 
w~pM7.awnrltl;f·twip pr>l(,y. !!lk Ol !Za· 
nizncje partyjne w Zf1gtębilJ Nafto
W~'m, 

le Msze zphrania T)f!rtYlne nie 
spdn h jq jP"zrz(' ośrt>rll,a idc>olo!!irz
llPga 'w~('howanin kadr. ~wi:Jdc~v 
o h'm ?hvt n;,1;" fre.kwpnrj" n~ 'zp
br~ni'·dL' \V o.ihvw~ią("ei się .. het'
.ie: akcji '1'ryhom nowych kadr, par-

Drngą za.,;acl,niezą formą. pracy ~ad 
WVChO\\'i\lli('m kadr partyj'lych. Jest 
sz-kolenie członków Parli,. Szkole
nie czionków Pa'vlii urosło do pro
blemu. klóry III Plenum KC Par
tii pO"lawiło lIa czoto zadań. sloją
cych przed Parlią. Stale. sys~e~aty
Cwe podnoszenie pr)ziO~1u tlswla,do
mienia politycznego Jesl .?bowlą%
Idem każdego członka PartII, 

Wobec nowych form walki wroga 
gtnjeslę coraz koniecz.niejsze uzbro
jenie masy czionków Partii w oręż 
ideologii rewolucyjnej, która po
zwoli prowadzić ~kntecznll) walkę z 
wrogiem klasowym i która powinn.3 
dopro-.va<lzit' d!)ca/kowilcgo je~o zli
kwidowani».. Dotvchczas akcja szko
lenia nie nadążal:! lP. to~nącyllli po· 
tl'ze.harni Partii. W zwią,!ku z tym 
wyr(d pilny ! nit'lwykle ważny pr~
hlem ln3,exnego r07.szer-zenia party.!" 
lIej akeji sr-koleuiowej dla ma~ cr.!on-

kowskich i aktywu parlyjne,;:,. 

Dotychczas szkolcll te maso \"C, },to
re powinno ogarnąć- podstawowe ne
sze członków Partii prow~.dzOl~c było 
chaotycznie i bez konkrdnych wy
ników. Uchwala Biura OrganizaCYJ
nego w styczniu br. ujednoliciła sy
stem masowego szkolenia I posta IV ila 
przed całą Parlią zadania, które wy
pływają ze w~kaza,ń III Plenum KC. 
Uchwala Biura OrganizacyjllCgo l\C 

115lala trzy stopuie sZKalenia partyj
nego. 

Pic>rwszy stopiel'i, to kursy ma-
sowe dia wszystkich członków i kan· 
dyda.t':'w. Drugi słopieil szkolenia o
bejmuje aktywistów podstawowych 
organizacji. Je:l'I to forma kursóW fa
brycznyeh i gminnych. Trzecim sto
pniem sl.kolcnia pal'I)'jnego s:. grnpy 
samokszlnkeninwe, studiujące hi-

stori<; \VKP(b) oraz materiały polskie 
go ruchutoDotniczcg i ). 

Paza wyte} wymienbll~'lTli trzcm", 
~topniami gkolenia pany jnego u-
chwala Bil!ra Orgnniz~cyjn'~r;o po-
stanawia ro!szerzyć iq~nil"j!lce kola 
dla !,':n,diowania życiorysu Towarzy
sza SIalina, oraz zorganizować PfZY 
Komiletach Powiatowych i Miejs,kich 
sieć wieczorowych Szk6/ Partyjnych 
z 10 - miesięcznym okresem n3ucza~ 
ni a, o programie 3 - miesięcZflej 
Szkoły Wojewódzkiej, słuchaczamI 
której byłby aktyw dołowy. a nie se
kret,nrZtl organi7.acji podstawowych, 
członkowie Komitetów i Egzekutyw 
organizacji podstawowych. Zasa.d-
ni.czym oparciem dla wszy1lkkh form 
szkolenia powinny stać Ośrod'ki Szko. 
lenia P!lrt~.!nego. (Par!. - gabinely), 
klóre pow;n,ny dostarczHl' pomoey, 
rady, wskuzówek i konsulta::ji. 

Szczeg6111ą uwagę ze strony zarów
no Komitetu Wojewódzkiego, jak po
wla10wych kierownictw, należy 
~wróde na powiaty wchodząc. " 

skład rejonów ~póldzieYni produkcYJ. 
nych, jak równiei na wszyslkie grO" 
mady. gdzie powstały ~ółdzielnil! 
produkcyjne. Objęcie szkoleniem par 
Iy jnym wszystkich członków Partii f 
kandydatów na lerenie groma-d spM
dzielczych daje gwarancję szybszego 
okrzcpnięcia i gospodarczego umoc
nienia spóldzielni. oraz pr,'mienio
wania ich na okoliczne wsie, a J: 
ezłonk6w Partii uczyni ofiarnyrh i 
aktywnych bojowników o przebudo
wę uslroju rolnego. Nasz dotychcza
~owy hrak (pomimo przeprowadzenia 
krótkiego kun,'!.l le slaiutami spól
dzieln i) jest ten, że nie zwrócono gió
wnej uwagi na tereny obj~te rejonem 
spółdzielczym, 
Uchwała 3iura Organizacyjnego KC 

ze stycznia br. kładzie clufy nacisk 111\ 

wzmocnienie kadry wyklndJwców, 
konsultanló,v, podniesicni~ ich po-
ziomu jaktl jednego I dpcy<lujących 
warunkl\w rOlSl?r1.cnia I p()głębi~ni;t 
~zkole!l,~ parl',' ;nego. Sb\\' " o,," 
sprawę H"I',~ nego !wlę~~1.fniJ u-
rlliału robotników w kadrze szkolenl<1 
wej. Jest to bowiem najlopszą gwaran~ 
cją ohj.;cia mas czlonkowskieh sy
slemem szkolenia I Eapewnienia k1:;'" 
sowej, proletariackiej Ir~ści wykła' 
dów i pogadanek. Uchwała la posia. 
d:l szczególne znaczenie dla naszej 
wojewódzkiej organizacji partyjnej, 
która poszla. po najlntwiejs7.ej linix 
oporu, angażując js.ko wykłado\\'e6w 
głównie ludzi z obowiązującym cen
zm'cm naukowym. 

Najbardziej niedocenIonym 'Prl~" 
naszą wojewódzką orgauiz3cjo; par
tyjną jest zagadnienie szkoleni'l hdl' 
technicznych i zawodowych. 90 lfzkól 
za·wodowych w wojew6dztwie, nes:to· 
wskim, grupujących okolo 18ty8. 
mlodzleźJ', jest pozbawionych pra
wie zupelnie opieki ze strony naszej 
Partii. Zapomniano jak gdyby I) 

ty.m,ie,gwarancj:. wyrośnięcia nowej 
twórczej inteligencji ludowej jesV 

troskliwa opieka Parti! nad szkołami 
zav>'Odowymt Uchwały III PI~ntlm 
II: C zobowiązały ,.o(oezy~ wszcchslroll 
ną uwagą ell/ej Partll8prllwę, szkole_ 
ola kadr technicznych I zawodowych. 
których wzrost wyraźnie nie nadll~a 
za poirzebaml rozwljRjącej się gospo
darki oarodowej". Catkowile unie" 
{!banie tego odcinka przez naszą par· 
tyjną organizacj~ spowodowaio rói
nego rodzaju przejawy wrogiej d~ia_ 
lalności i penetracji puu czy unik! 
reakcyjne, 

Praca na o.dt'lnku kadr nIe jest pf(> 
wadzona systematycznie i w ~po' 
sób zorganizowany, Slawia to przed 
ca.łą organizacją partyjną dwa zasa
dnicze zagadnienia, realizacja któ
rych przyczyni się do właściwej pra
cy nad kadrami. 

1) to pOlhUcs.lcnle stylu pl'8e~' 
wszyslklch organizacji partyjnych, 
wpI'ownt1zcllle Eorganizownm'j kon 
troll ,,·ykonanła. Zabezpieczy to, 
:i:e ludzie będą otrzymywali konkre_ 
tne zadania, b~dą włączac sIę " 
tok pracy I w walce tej hartować 
sIę i wyrastać, 

2) wprowadzenie w tyele stycz· 
niowej uchwały Biura Organizacyj
nego KC Ił masowym szkoleniu 
..złonków 'Partii, która powinna za
bczplcCZ)'~ uzbrajllnle rosnących 
kndr w nlczwyclęiony oręt mu
kslBtowsldej ideologU. 

O wlaiciwe wy~uwanie 
i rozmieszczenie kallr 

Należy lwrócić Jeszcze szcze~lnll u 
W:Jgę na lo, że dolychczas w nasr.e! 
'Praklycznej działalności stosowaliś: 
my zaledwie w znikomej mierle boi 
57.ewiekie za;·.1dy wysuwania kadr. 
Zasada taw~raŻ3 si,ę w naslępuJącym 
sfofmulowannl Tow. Slalina o dobo
rze i 'prawi.dłowym routawienin 
kadr, 

"to Znl.łezy dobleroł. proeownik6w 
Jlo pierwsze według kl'yłt'rluna JW
litycznego, uyli znll'żnie od tello, 
li' jnldm s!opnlu Ilrael)wnlcy v.aljlu_ 
~tlją na zaufanie pod wzglt:dem po
h1ycznym ornz, po wl"re, wedhl!! 
krytcrium rzeezowe~{l, tj. Ealei.nlr, 
od leg". uy nadah sl~ dl) kauJ.re
tnej pracy". 

Tylko konlJ~kwentne stosowanie tci 
zasady 1-apewni prawirllo\fN dobór ; 
rozsfawienie kadr. Jl!sł to za§adni
cze krylerium, kMr~'m powinna Irie: 
rować się w ~wojeJ praktycznej dzia. 
łalności cala organizncja party,juL ' 

(Ciąfl daU:rV 114 Itr. ') 
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Z obrad Plenum KW PZPR w Rses%owie 

o Partii pracy na w II 

I 
z rej'eretu sekretarza KW tow. J. Sanockiego 

masowymi () wyraźnym klasowym 
charakterze. Nie ulega wątpliwosc\, 
że akcja oczyszczania Rad Narodo
wych, dal~za czystka władz spółdziel
ni z elementów kapitalistycznych 
ZSCh., jak też i władz Związku 
ZSCh., akcja wyborcza do Komite
tów C7.lonkow~kich, była niczym in
nym, Jak walką. o dalsze eiimino
wHnie i demaskowanie bogacza wiej~ 
:;kiego. 

Organizacja partyjna nie zawsze 
dOSlatecznie wykorzystywała wszyst 
kie możliwości mobilizacji mas chłop 
skich mało- i średnio rolnych. Za czę 

JOZEF SANOCKi' sto ;;:agadnienie walki klasowej trak-
Sekretarz oruanizacyjny KW PZPR towane bylo 3bstrakcyjnie .. Zobaczy

liśmy to wtedy, gdy ns.sza organiza-
Zachodzące procesy· i konkre,nv <.:ja stanęła do realizacji głównego 

rozwój wypadków ubieglego roku zada.nia: przekS7.tałcenia gospodarki 
na terenie naszego województwa, na drob!1otowarowej w gospodarkę ze,,
terenie naszej rzeszowskiej wsi był połową - do bl1dov.'11ictwa spół
potwierdzeniem tego, że teo;ia o dzielń produkcyjnych. 
trwającej 1 ciągle zaostrzająCej się Analizując prace Partii na odcinku 
walce klasowej nie jest abstrakcją, walki o spóldzlelnie produkcyjne, 
a jest poparta konkretnymi faktami. trzeba stwierJzić, że wiele ogniw or
Organizacja partyjna naszego woje- gnnizacyjnych nie doceniało wagi II.'! 
wóctztwa kierowala wielkimi akcjami go zagadnienia. 

Jedynie w walce z bogaczeoł wiejski/lU .<. 
Może dla kogoA będzie to dziwne, 

ale Jednak jest to także faktem, ze 
'N walce o spółdzielnie produkcyjne, 
Illektóre kierownictwa powiatowe 
mówiąc o walce klasowej - nie ro
zumiały jej, lub też ją zacierały -
zapominając o tym, :te spółdzielnia 
powstać może jedynie w walce z bo_ 
gaczem wiejskim, w ostrej walce ma 
lo I średniorolnych chłopów, którzy 
chcą zerwać z kapit&llstycznyml środ 
karni I sposobami produkcji. 

Jeśli spółdzielnia produkcyjna win 
na skupiĆ mało I średniorolnych chlo 
pów do walki z bogaczem wiejskim, 
który z tej walki nie rezygnuje, to 
'tym bardziej musi ona powstać w 
walce I nie Inaczej teź powstaje. 
Tam, gdZie nie ma walki tam nie ma 
.półdzielnl. Nie znaczy ~ że nie by. 

I 
lo u nas prób takich, że bogacz i 
wróg chciał się wedrzeć do spóldzi.-"l
ni, aby nie tylko atakowac ją od ze N 

nątrz, ale aby móc ją ruzsadzać od 
wewnątrz. Wróg sprytnie pOdsuwał: 
,.Ano dobrze - dobra to rzecz ta 
spółdzielnia, tylko bez walki klaso
wej, chodźmy wszyscy razem - wy
zyskilvacze i wyzyskiwani. .... 

OportuniStyczna próba zamazywa
nia walki kla80wej ujawniła si~ na 
naszym terenie. Jakże inaczej naz· 
wać ten fakt, że w gromadzie Wv
soka (pow. Łańcut) przez długi okr'28 
agitowało nawet kijku spekulantów 
tworzących spółtę młynarską, bogl!
cącą sIę z wyzy3ku, oraz .kapitalistę 
rolnego i przemysłowego ~. poSiada
cza cegidni, zatrucl.niajf!ce,go kUh:
dziesięciu l'obotników ... 

Grupy agitatorów ehł@pski~h 
rękoj..n.ą siłk.et~sÓW 

powiedzialny jest za szereg akcji 
gospodarczycb o znaczeuiu pań
stwowym w tresci swej, bądź to 
socjalistycznych, bądź też prowa· 
dzący{!h chlopa do socjalizmu. Jest 
io odcine!t, gdzie stale i eiągle moż. 
na odd:r.iaływać na średniaka, -
aldywizl)wać go, czynić g·o agita
Lm'ero spółdz!elczośd PI"OtlU!iCyj
ud. Nie włączono rcwnież do akcji 
Rad Narodowych, PGR-ów, rOM~ 
ów oraz nieskąordynowano odpo
wiednio prace ekip łączności. 

Podnieeić 

Opera~jW'ilU~ŚĆ 

techni1:zną 
.]t'st jes~cze jeden mankament, któ 

ty uwidocznił się w toku obf:cnej 
kampanil, Jego charakter jest wpraw 
dzie i'Ochnicznym - nie mniej jed
nak jc,n Jo odcinek w3żny. Chodzi 
o re.ieslr::lci~ [,lOWS,:li;)':ych spńld;l;iel
ni pr:.'ciukcyjny"il. 

·N:" d/.ień 5. II. bjr, r. wrga.:izowa
r;~nly 10 s~»rdzi{~!ni. :!c:;o;-diast zare
jesh·o\\ia;\(' jest 18, os~"tni.o dalsze lO, 
a była ju;~ I lilka sytw'.cja, że myś
my rni"Jj ! 5 sp(;;dlielni od przeszło 
L)~·\''''<)l.:;! tygodni ___ o a żadna z nich nie 
%O;,t<l~:':' }J!''-śygotU\'.:8,fl3 do l'c.iesll'Rcji. 
Wynikało by z tego, że zorganizowa
nie spółdzielni to ,.fraszka", to bar
dzo łatwo, a prawdziwa robota roz
poczyna się wtedy, gdy trzeba przy
gotować dokumenty do rejestracji! 

My uważamy trochę Inaczej. Uwa
żamy. że przygotowanie dokumentów 
rejestracyjnych to ba,'dzo ważna i od 
powiedzlalIla praca. Wydaje się. ze 
CRS nie czuje się dostatecznie odpo
wiedzialnym n spółdzielnie produk
cyjne. 

Dział SiJółdz, f'rodukeyjnycb Pl'7.y 
eRS jest przez dy,·ckcję i aparat 
traktowany .lal. podrzutek, narzuco
ny siłą wyższą. llrak z-alnteresowa
~ia, h'osld, poczucia odpowiedzlalni)
ści wpływa na. to. Że nie ma kool'dy
nacji prac C. R. S, z Działem. Roln. 
i Rer. Rolnych, co w sumie składa 
się na to, że po dwa tygodnie kom
pletuje się dOkumenty potrLebne d!l 
rejestracji. 

'II .I~ uda ""pomóc cbłopa l. pOllln.~ 
lneszonego, arteiowego g:ospodarstw8ł je
dynie ",(,WCla. klasa rbolnlcIn, dzler]q. 
C9 w 8wych rękach wlndz~ pm,.lwową 

rre.cz,vwlśr.!e dowiedzie chlopu SiU8z"o,\e 
.wego 8łsIWtl'iska, fzeczy",iśC':ir na !WOa 

JII slI'I)"", no uobre I w 8[losób trwGł~ 

przct"lq~nlc wlelomlliunowe mUny cblop. 

.kle". (l'rlem. ns l Zjeidtie Kom. RoI. 

n,ch). 
Nasze spółdzielnie są awangardo

wymi spółdzielniami, są tymi na któ
tych doświadczeniu, na osiągnięciach 
i sukcesach --- będą. uczyć się następ
ne, na pl'zyldadzie których rodzić się 

bQdzie masowy ruch spóldz:e'c<;' " 
n~szym województwie. 

Stad czolowym zadaniem dla 1I~
szej ·Partii jest umocnienie i roz\Oó i 
powstałych spóldzielnW O ważzllJ~i·i 
tego zagadnienia mówi ostatnia 1\. 

chwala Biura Organizacyjnego K \ '. 
Jest to 1'0 uchwale Biura Polityci. 
nego nowa pomoc i wytyczna" 
pracy. 

Czerpiąe wskazówki z uchw,,1': 
Biura Organizacyjnego Partyjna o,· 

ganizacja naszego woje·\YÓd7,twa I:~ I 

si kierować swe wysiłki w ceh!. \nr,," 
cnienia powstałych spółdzielni. 

T'rOiika O wkłady inwentaryzacyjne 
cZ9łowym zadaniem 

-
Na pierwszy plan w pracach na- .. Isiego pnełomu w leI! ~wlad(lln();c! jul 

szych spółdzielni wysnwa się zadanie 0,1 plerw.zych ct"i islnlenla sll,;l·doi<'i·,j 

rozpoczęcia wnoszen.ia wkładów in- winna dać .. ;lwjmlę prawldlowe~o ni/,· 

wenta.!.'zo\'!ych, oraz Pl'zyst.ą·pienie do wojn spółddelnl. me mote br': uważe. 
pracy Komisji szacunko\\~)lch dla in- U1 za ezlonka spr.tdlielnl chlop, ~.ló\·,\ 
wentarz& '!.ywego i martwcg'o, wno- ole "·xwlą7.iijo się uezclwle • o~"wiąI!.LI 
f$zonego do spółdzielni. wnie.lenl~ wHallu inwenl"rlOwe~n" , 

Ure!!Ulowani~ wkiadó'.1f inwenlu- Niewątpiiwie, że spotb:' robot. 
o k. rzowych je~t koniecznym wv.nm jem z olbrzymią pomocą ·f 

normalnego rozwoju .~pófdzielni. dzielni, którzy tab ... ' _____ _ 
Uchwała Biura Organizacy.inego w :lll~ i troszczą sk 

tej sprawie brzmi: spółdzielni. Nit' nunolsło' W 
"Pilnym udaniem KP I O,gnnl2nejl ką O ten rozy I 

!'"rlyJneJ \V sp/il<lzielnl I'ro.hkeyJnej Jest pel tow. 1\1~, I 
oGważne ! u<'zcl~:;; pustawieIIle sprawf jai na Ul" a e 
wkładów przed eh,o~am;, d"kun.iI'e na ruszył ~ 
IIrllncl. id OprRWY pl"·,,,s7.cnU root",- wlązku Robotników Rolnych 

• - reakcyjne kierownict\"" 
l)n.ió'Wku olnoachunkowa •. u uchyliło decyzje o usu·a~ą 

Centralnym zagadni8niem Je3t też 
sprawa dlliów:,i obrachunkowej. Wpra 
wdzie nasze spółdzielnie dopiero po
wstaly, nkmniej winny on", już roz
poczynać pracę zespołową i sprawa 
dniówki obrachunkowej musi być po
stawiona od początku na porządku 
dziennym. Nie może być takiej 8y
tnacji, by członkowie spółdzielni wy
konywal1 . pracę na rzecz spółdzielni 
- a dniówka obrachunkowa nie była 
wprowadzona i stosowana. 

Sprawa dni6wki obrachunkoweJ 
jest ~zołowym zagadnieniem w wal
ce o rozwój spółdzielni. Nie j6'3t to 
proste zadanie, jak by się mogło ko
mll~ wydawać. Szereg naszych instan 

.. ,dU rolniCZYCh chłopów. 
eJ.! . czlonkami Part li V, '. tego, że 
pl.€t1 zobowiązało ~i - ... ~II:I~1 .produ;,: 
ey: komunistyc7 , "n clęzheJ. ':lato 
mil równv"',· mi przyzwyczaJeniami. 
a WI W r ,[ wymaganiami pracy i tt, 
\'- "tóra nie toczy się w próżni, 
1,-, -\~ środowisku w kt6rym działa 
~: ;,;, bogacz wiejski I jego zausznicy. 

Chłop przecież nie jest przyzwy
czajony ani do norm, ani do akordów, 
ani do zapisywania dokonanej przez 
siebie pracy i rzeczy te przychodz~ 
mu z trudnością. Zadanie wdro:!enla 
go do tej pracy to przede wszystkim 
zadanie najbardziej świadomych ro
botników, którym sprawy te Bił bila
kie i znane. 

Więcej kobiet do zarządów spółdzielń 

Olbrzymiej wagi i doniosłośCi za
,adnienie budowy socjalizmu na wsI, 
postawione przez Partię, zostalo 
"rzyj~te z całą wściekłością i opo
rem przez wroga klasowego, przez 
bogaczy wiejskich. Tocząca się wal· 
.ka klasowa zaostrzyła się w rejonach 
obj~tych budową spółdzielni produk
cyjnych. 

rosław. Do Ist:niejących spółdzielni 
zgł()siło akces 1.346 gospod:nzy, w 
tym kobiet 580, wnosząc ogółem 
6.574 ha ziemi. na ogólną liczbę 40 
spółdzielni. 

Z v.'Ymienionych spółdzielni zasłu
gują :1a uwagę: spółdzielnie w Czer
leżu, pow. Sanok i Dachnów, pow. 
Lubaczów, do których wstąpili chlo, 
Pi z całej wsi. 

Nie trzeba chy~a d()wo~~ić, te nll. Sprawa wzmocnienia sp6łdzielni 
tym odcinku nalezy zmiemc stył pra- produkcyjnych jest związana ze 
ey! lIprawą kobiet, z ich aktywizacją. 

czywiście my, będzie 
spółdzielczy. 

ponosił ruch 

Przygotować POM...,. 
do wiosennei orki Skoncentrowanie naszych sił, a 

przede wszystkim to, :te do walki o 
spółdzielnie stanęły podstawowe or
ganizacje partyjne, ~e ruszyli do wal 
ki agitatorzy, mieszkańcy gromad, 
pozwoliło wyrwać I przyciągnąć do 
sprawy spółdzielni produkcyjnej wie 
lu chłopów. 

Poc~ę!y powstawać spółdzielnie. 
Chłopi agita.torzy odl"iiucali 
wrogą propagandę, a.ktywnie prze
konuJąo chwiejących się gospoda
rzy. 

W wyniku tej walki powstało 40 
Ipółdziclnl produllcyjnych. Charak 
terystycznym jellt to, że 29 spół
dzielni produkcyjnych powstało w 
lI-cb powiat.acb - 18 w Jarosła
wiu, 6 w I'rzemyślu, l) w Dębicy, 
11 tego 8 spółdzielni na terenie jed
nej gminy Laszki, \V pOwiecie Ja-

Wstępujących do spółdzielni chło
pów jak naprzykład w Jarosławiu i 
Przemyślu, cechuje bojowość I pew
ność słuszności wybranej drogi. 
Powyższe dane świadczą o tym, że 

poważnie zmieniają się nastroje na 
wsi. Są odbiciem tego, że znaczna 
<;;:ęś6 chłopów otrząsnęła się już z 
pod wpływów kułackich bredni o 
spółdzielniach produkcyjnych. Swiad 
czą o tym także nadchodzące sygna
ły z terenu, gdzie chłopi żywo dys
kutują nad zagadnieniem spółdzielni 
produkcyjnych, w wyniku czego w 
szeregu nowych gromad dojrzewa
ją warunki powstania spółdzielni. 

Mówiąc o sukcesach i osiągnię
ciach nie należy zapominać ani na 
chwilę o naszych brakach. 

Nasze niedodągnlęcia w budownictwie 
spółdzielni produkcyjnych 

ale wydaje się, że jaroslawsk:a Mo 
ganizacja ma na tym odcinku do
robelt, z które~o wynika, :l:e ZSI.
owcy są za spółdzielnią produkcyJ
ną - agitują za nią l budują. 

(ł ..'. ,... 
I tnOenłenM:~ I rozwoJ 

powsta.łych spółdzielni 

Dotychczasowe wynIki naszej wal
ki o spółdzielnie produkcyjne po
zW<llają stwierdzić, że mamy poważ
ne OSiągnięcia. Dokonany wyłom po
zwolił nam na zorganizowanie 44 
spółdzielni, sygnały z terenu mówią 
nam o poważnych już zmianach, Ja
kip. zachodzą w psychice l nastawie
niu chłopów. 

Zorganizowanie !p6łdzlelnl nie 
1est zresztą naj trudniejsze. Cały cię
,~ar zagadnIenia leży w zagospodaro
waniu spółdzlelnJ. łeży w tym, by 
zorganizowana spółdzielnia zacz'lła 
pracować. rozw!jań się, wzmacniać, 
osiągać su!tcesy I w praktyce promie
niując swą wzomwą, planową, wyż
szą, lepszą, gm:!lodarką przekonywa.
ła samych człon!,ów spótdzlelni I o
kolicznyeb chłopów, którzy Jeszcze 
nie naldą do spółdzielnI. 

"Tylko wled, - mówi Lenin - leśn 

ud. ale .. !'.akI1e8 wyka.a" ebtopom 
,.yźszo§~ 8polerznel. lioleklf\\'nej, zu", 
'8on~l. arlelowel uprnw, deml, 1,1110 It_ 

Mówi o tym Tow. Stalin - "Kwestia 
kobieca w kołc!lOzaeh, t!l kwestia do· 
niosła, towarzysze. Wiem, że v:ielu 
z Das nie docenia kobiet i nawet pok
piwa li nich. Ale jest to błąd towa
rzysze, poważny błąd". 

Nasze doświadczenia wykazują, że 
jest to olbrzymia siła. W naszej wal
ce, nawet przy naszej pewnej beztros 
ee wobec tego zagadnienia, wysunęło 
się już szereg kobiet, które nie t~'lko 
do sJlóldzielni produkcyjnej wstąpijy, 
ale były i są agitatorami i organiza
torkami. Umieję one agitować, są bo
jowe i pewne. Niedawno w Korzenicy 
widzieliśmy taką trójkę kobiet ak
tywnie agitujących. 

- W każdej spółdzielni są kobiety 
W 313 sp6łdzielniach w dniu 5. II. 
było ich 580 - a ile mamy ich we 
władzach spóldzielni, w Komisjach 
Szacunkowych Re",izyjnych? M!tmy 
ich zaledwię 15.-

To nie jest właściwe podej~cle. 
Przy takim stosunku nie zaktywizu
jemy kobiet. One długo nie będą ro
zumiały znaczenia spóldzielni pro
dukcyjnych - a jeśli nie będa rozu
mieć, to straty będziemy ponosić 0-

w Jarosławiu jest 18 spółdzIelni 
produkcyjnych, w Izeregu kt6rych 
już na wiosnę trzeba będzie siać _ 
w niekt6rych przed tym i od/og; lik
widować. Sprawa wymaga natych
miastowego wyr6wnania wszelkich 
zaniedbań i postawienia na odpowied
nim poziomie. Trzeba, żeby KP w Ja.
rosławiu jak oka w głowie pilnował 
POIyI-u. 

Bez przełamania obecnego stanu 
- mogą powstać poważne trudności. 
Trzeba w związku z tym, aby nie tyl 
ko Jatosław, lecz Przemyśl, Luba
ezów i Sanok z miejsca zainteresowa
ły się swymi POM-ami - Z/\Dalizo
wały i skontrolowały ich zdolności 
operatywne do wykonania zada!'l. 

Trzeba będzie wzmocnić trzon pro
letariacki w PO M-ach, skierować tam 
przodujących politycznie i id~ologjcz
nie zahartowanych robotników 'Z na
szych fabryk na stanowiska bryga
dzistów, mechaników itd. I to zadani. 
trzeba postawić przed partyjną orga
nizacją w zakładach pracy - trzeba 
wskazać na doniosłość i ogromną od
powiedzialność, jaka spada na ni •• 

l. Do najpowaznlejszycb zaliczyć 
należy nieprzczwycię!ony jeszcze 
.tosullek do średniaka - be·z któ
rego nie można rGzwijać I budo-
1V1łĆ locJallzmu na wsI. Zagadnie
nie średniaka w naszych warun
kacb Jest centralnym zagadnieniem 

3. Pominięto l nie włączono do 
.walki masową, zawodową. klasowll 
organIzację chłopską ZSCh. Na 
tym odcinku nie ma chyba anI Jed
nego powiatu, który by u siebie to 
zagadnienie właściwie postawił. 
Nawet Jarosławska organizacja. Jak 
wykazała ostatnia ocena pracy 
ZSCb w Jarosławiu, na tym odcinkI! 
nic nie zrobiła. Jest to błąd. W S21~ 
regach ZSCb. są członkowie (lar
tu - III członkowie ZSL, są bez
partyJni, są kobiety. Płaszczyzna 
tej organizacji jest najdogodnIej
sza dla popularyzowania spółdziel

Racjonalnie wykorzysta~ kredyty 
ruchu spółdzielczego. 

Dotychczasowe doświadczenie 
wskazuje nam. że bez średniaka 
nle można mówić nie tylko o ru
ebu spóldzielczym, ale nawet o 
powstawania awangardowycb Ipól 
dzielni, które winny stać Ilę zn
czątkiem tego właśnie ruchu. 

%. Omawiając t.o zagadnienie, na.
leży zacząć od stosunku do ZSL. 
Trzeba sobie powiedzieć, :te nIe 
zawsze J. nie wszędzie kierownic· 
twa paltyjne doceniły ZSL l wy· 
tworzyły taką atmosferę, która by 
sprzyjała al.tyw!zacji i umożliwIla 
Partii docieraf do mas ZSL. Tnld
no mówil\ konl,retnie o pozyty\v
DYch rezultatach tej współpracy, 

Trzeba przed powstałymi sp6ł
dzlelniaml t działającym! na łch te.
renie organizacjami partyjnymi po
stawić 8prawę właściwego stosunku 
do :'\prawy kredytów. 

Klasa robotnicza, dzierżąca władzę 
ciąży do ustroju socjalistycznego, 
jest ona przygotowana na danie 
wszechstronnej pomocy zasadnicze
mu swemu eojusznikowi chłopstwu 
pracującemu w przejściu na drogę 
spółdzielczości produkeyjnej. 

ni produkcyjnych, dla rozpalania Spółdzielnie w naszym wojew6dz .. 
walid klasowej - jest to odcinek twie nie korzystały jeszcze z kredy
dla nas bm bardziej ważny, że tów, bowiem dopiero powstają. Stoją 
kontroluje on spółdzielczość zbyta dopiero one przed tym zagadnieniem. 
i zaopatrzenia - orpnizuJe 1 od- I trzeba, aby laedyty udzielane przez 

państwo były celowo użytkowane -
przede' wszystkim na cele produkcyj
ne ! związane z produkcją, aby gospo 
darczo i produkcyjnie wzmacniały 
spółdzielnie. 

Trzeba aby sp6łdzlelnle podchodzi
ły poważnie do spraw kredytów i 

przy s~ch planach inwestycyjnych 
wciągały wszystkie możliwe środki 
własne, a tam, gJzie jest to dopiero 
koniecznością korzystały z kredytów. 
Trzeba mieć szacunek i wyrobić sza
cunek do pieniędzy państwa robot
niczego. 

Zadania organizacji partyjnej 
w spółdzielnIach produkcyJnych 

Uchwała. Biura Organizacyjne~ 
o wykonaniu uchwał Biura Politycz
nego KC w sprawie Spółdzielni Pro
aukcyjnych, określa w:'"aźnie rolę i 
zadania Organizacji Partyjnych w 
Spółdzielni. 

Organizacja Partyjna na tc,·enie 
spółdzielni musi mieć świadomość, 
że wiejski kapitalista bt;dzie wal. 
ezył coraz ostrzej przeciw tym któ
rzy likwiduj!! jego wpływy i ~om-

(Ciąg dawzy na str. 6) 
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DV2URV APTEI( 
Dyżur n"l'ny: Apteka Obwodowa - !lI, S-go 

Maja 1(· 

POGoroWIE RATUNKOWE ul. Grodzisko H. 

tel. lU-no 

SfHA2 POlARNA: uL MicklewlczQ to. tel, 

08. 

PRZEMYŚL 
Dyżur nocny: Apteka pod Opatrroc.ścią uL 

MickICW'CM. 

Po~"t"wie Ratunkowe: ul. Piot1a Skarg! 12. 

tel. S 00 

Straż Pożarna: ul. Wodna 13. tel. 413. 

KRDSNO 
Dyżur no,'ny: Apteka mgr. Wojt)'nklcwicza 

- Rynek 

POGO rowm RATUNKOWE: ul. StasuCIl ł, 

te •. 141. 

PA~<;TWOWY TEATR ZIEMI llZESZOW· 
SKlEJ: .. Niemry" - Leoni Krur,kow.kle· 
go - szluka w !Iocb Ikllrb (w & odolo
nacb l epl.lolliem> - pocqleko ,oddnlo 
tg-teJ. 

IIZE"7.I'l\v - Ap"l1o: Cnrtl fleb 
P~ZEMYSI. - Ballyk: Mllru-nle Jet! dotem 
PRZEMYSI. - Oliml'nll: Blaly kieł 
DĘBICA - U~lr,·bm: Ma,karad. 
,GORI_ICE - Wiarus: Grze.mJry bel wlnp 
JARO"ł,AW - Gdynia: l'l~kna przygoda 

,lANLI 11- Zoier. Mr. Smith Jedlie do Wa-
lZynlllonll 

NISKU _ Sin: Harry Smith odkrywa Ame· 
;)k~ 
PRZEWOnC;1t _ 8allyll: llOO cm. 
STAI.OWA WOLA - SIal: Knork Out 

• 'IAnSOlrR7.EG __ Wlała: DIlCe.l 8 jednego 

'odwork. 
KI NA OBJAZDOWE 

.1'01.... n. ..186 I" ~.i 

DĘBA' (Tarnobrze.) _ Bokael"l1 
STRZY20W (R,eszów) _ Guram\szwilll 

CZUDEC (Rzeszów) _ Powrót do domu 

BOnOWA (lllel~) _ Annka 

POI.ANKA KAROL (Krosno) - Gó,", dziew-
częta 

liTRóŻE (GorUce) _ Spotkanie nad Lab" 

BLlZNE (Bnolów) - Pocalunek na stadionIe 

Dr.UGIE (SIMIr) - tycie dla nauk! 

WIEI.KIE OCZY (LUbaczów) _ Zawieja 

P\,SZNICA (Nisko) - Zlo!y ról 

'UNOP(lLSTALe 

ZAGÓRZ (Sanok) - Tlrójlu treU 

'.20 Koncert poranny dla świata prafY, 

;.20 Muzyka (pl, ty), 8 la Wszechni"a lbliuwa 

12.30 Kon"ert dla mlodlicży szkolnei. 13.R5 

Aud. szkolna dla klas X - Xl, 11.110 .• Prawo 

l tycie". lUf, Pieśni Srhumana, U.35 N~· 

łatnik muzyczny. U.55 Koncer! solistów. 

16.40 Frag. przedstawienia w Tealrre Mlude

lO Widu .. Doróżk~ po Warszawie", !7.()I) 

Koncert popularny, 17.1.'> Reportaż aktualny. 

dla świetlic mlodlieżow)Th. 18,t){) "Z kraj" 

lze świata". 1815 Zagarlki n;IIZyctne. 18,4" 

Wszechnica RadIowa, 19.00 Aud. dla wsi, 

19,tll Koncert Krak. Orko I Chóru "Gl", 

Amer)ki". 23.!~ V·ta aud)'cia g cyklu Sym 

kata Beethovena (p1~'I)'). 

I 
t 
i 

.. NOWINY RZESZOWSJrn.:"I 

Sił"" mUS:ił sła~ na slroi ... Interesów prolefarlatu 

w . Rzeszowie powstal instytut 
badania treści orzeczeń sądowych pod względem klasowym 

W dniu wczorajszym odbyła si~ w 
Sądzie Apelacyjnym w Rzeszowil.' ro
bocza konferenc:a sędziów i prokura 
torów, W konferen~ji wzięli udz,iał z 
ramienia Miniśtcrstwa Sprawiedli
wości wicedyrektor G. Auscaler oraz 
prezes Wilamowicz, nadto przedsta
wiciele władz, urzędów, organizacji 
sy"łec,mo-polllYC7l1ych z przedstawi
cielem PZPR na czele. 

wydajność pracy, niż jakikolwiek In
ny ustrój. Iw płaszczytnię tego le
ninowskiego ,ujęcia, rozpatrujemy 
kwestie planu G-letniego. Rozpatru
jemy go więc jako potężną dźwig
nię, która, pozwoli naszejgospodar
ce na taki rOzwój sił wytwórczych, 
na taki poziom źycia mas pracują
cych, o jakim przy kap!ta1iźmie i ma
rzyć nie mozna .. Juz,dzisiaj po zwy
cięskim wykonaniu 'planu 3-letniego, 
VI' wielu dziedzinach wyprzedzamy 
państwa kapitalistyczne. 

Dyktatur;:! proletariatu, mówił Le
nin "to. walka krwawa i bezkrwawa, 
wojenna i pokojowa, polityczna i or
ganizacyjna, gospodarcza i kultural
naprzeciwko siłom i tradycjom st;t
rego społeczeństwa". 
Analizując zadania dyktatury pro

letariatu na Obecnym etapie rozwu
jo\'\'YIU, na etapie realiz&cjI6-lelnie
go planu gospodarczego, ciągnął 
mówca, wytyczanie bojowych zadaó 
prokuratury' w walce o wykonanie 
planu 6-letniego jest naszym obecnie 
najważniejszym celem. 

Wicedyrektor G. Auscaler pod
niósł, Iż demokracja ludowa jest re
wolucyjną władzą mas ludowych :/: 
klasą robotniczą na czele, co wkon
sekwencji oznacza, że prawo jest re
wolucyjnym prawem, realizowanym 
w interesie mas ludowych. 
Następnie w ramach zobowiązań 

pierwszomajowych, pracownicy są
dowo-prokuralorscy, podjęli apel 
Markiewki w dziedzinie długofalowe 
go współzawodnictwa pracy, oraz 
zobowiązanie krótkofalowe zlikwido
wania wszelkich zaległości na dzień 
l Maja br. Na konferencji Sąd Ape
lacyjny powołał do życia "Instytut 
badania treści orzeczeń sądow-ych 
pod względem klasowym", instytucję 
powolaną do zbierania materiałów 
oraz naukowego rozpracowania kla
sowości orzeczeń. Właściwa działal~ 
ność tego instytutu w wysokiej mie
rze powinna przyczynić się do kla50-
wego,a nie bezdusznego i mechanicz 
nego wymiaru sprawiedliwości, któ
r~go od Sądu domaga się klasa robot 
nicza i biedota wiejska. (Ab.) 

Po zagajeniu, ,dokonanym przez 
przewodniczącego' kllnIerencji ob. 
Bubika, prezesa Sądu Apelacyjne
go w Rzeszowie, (,bszerny referat o 
"Zadaniach prokuratury w realizacji 
planu 6-letniego" wygłosił t. Kwiczor 
prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Rzeszowie, podkreślając, iż zagadnieG 
nie to należy rozwiązać na gruncie 
wskazań o istocie dyktaturyproleta-
r:atu. Tow, Stalin uczy, że dyktatura 
proletariatu - to nie tylko przemoc 
wobec resztek klas wyzyskujących. 
Przemoc jest oczywiście czynnikiem 
niezbędnym, ale istnieją również ta
dania organizacyjne, zadania poglę
bienia sojuszu robotniczo-chłopskie
go i budowania zrębów socjalizm'l. ----'-.......:-....;,.-.-;-'------.....;.-----------------
Te trzy strony dyktatury proletariatu 
stanowią dialektyczną, jedność i nie
podobna odrywać ani jednego z nich, 
bo wtedy dyktatura proletariatu tra
ci swój właściwy sens klasowy. Lenin 
nauczył nas, że w ostatecznym ra
chunku socjalizm zwycięża dlatego, że 
pozwala na znacznie wyższy' rozwój 
sil wytwórczych, na znacznie wyższą 

Planowanie - przedmiotom 
naucz8nia 

W szkołach handlowych 

Zobowiązania 
Pracowników 

członkiń ZZ 
Państwowych 

W ramach' czynu "Międzynarodo- 3. Wzmóc akcję oszczęunojciową 
wego DniaKobiet"członkinie w użytkowaniu czasokresu pracy w 
Ligi Kobiet .i 'Związku Zawodowego 1950 r. 
Pracownikóv{ Pailstwowych w Rze- 4. Przyjść z pomocą Szkole Spe
szowie podjęły szereg konkretnychcjalnej w Rzeszowie przez przyłącze
zobowiązań: nie się do akcji zainicjowanej przez 

1. Pracownice Wydziału Budżeto- Koło Li~i Kobiet przy Państwowych 
wo-Gospodarczego Urzędu Woje- Zakładach Zbożowych w Rzeszowie 
wódziego zobowiązują się zlikwido- urządzając zbiórkę na zakup, odzie
wać zaległości za rok 1949 i wzywają ży dla najbiedniejszych dzieci tej 
pracownice ,I: innych Wydziałów do szkoły. 
podjęcia tejnkcji na swoim terenie. 6. Zakupić z funduszów własnych 

2. Unikać wszelkiejabsencj! w pra bibliotekę K. U. K., uzupełnić ją dzie 
Plan 6 - Jelni nałożył na szkoły ad~ eyi wzmóc wydajność przez przyję- łam i marksistowskimi i przekazać 

minisll'acyjno-handlowe wielkie zada- cie przez wszystkie Wydziały we z- Kołu Gospodyń Wiejskich w miej
nie przygotowania, pracowników dla wania Wydz. Budi. Gosp; w Jikwido- scowości wytypowanej przez Zarząd 
usp<,łcrlnionego handlu. W zwią~: k 11T' 'd k· L· . K b' t . kwaniuzaległych spraw z,'1949',ro U; n oJewo z llgl ,O le . 
ku; l , tym progr~mnaUcz.all,a, w sz O; t 'przez' knntynuowaniewspółzawod- 6. Uzupełnić własrtąbibl10tekę 
lac11 tego "Iypu ult>ga 'gruntownYIl1. d . ł . M· k· . 
przeobrażeniom. wprowadza się doń lllctwaptacy w 1950 r. zle aml " lC Icwlcza. 
szerpg nowychpnedmiolów. przy
.Io~owanycb do óbecnej rzeczywisto· 
ści. 

ort drngiego półrocza bleilłcego ro· 
ku szkolnego w II klasie liceów 
admin .• handl. II stopnia wprowa
dzono nowy przerlmiol - planowa
nie gospodarcze. Przygotowanie kadr 
do nauczania tego przedmiotu odhy· 
\\':1 ~ię ohecnie na cpnlralnym kllr~il' 
w Warszawie. Poslrz('glilne szkoły 
1dmin. - handl. woj. rzeszowskiego 
~kiM()Wały na kurs do Warsz:awy lU 
IIauc7.ycieii. pogiadających wykszhl
':enie ekonomiczno - handlowe: Po 
przeszkoleniu nauczyciele ci ,prowa· 
,Izić bt;cią 'naliczanie z zakresu plano· 
wania go~odaFczcgo na terenie swo-
ich szkól. (1~, 

W dniu 16 bm. o godz. 16.30 w K()· 
mitecie Miejskim odbędzie się odpra
wa opiekunów kół ZMP przy posz
szczególnych szkołach. 

"rosno 

Ozieó.pracySzkoly Politycznej ZMP 
"Naprzód młod,zieźy świafru"...hy

mnem SFMD zac~yna 29-~iu kursi
~1ó\V Wic'czorowej Szkoły Polilycz
"ej Z~IP w Kro§nie swoje normalne 
zajt:cla. 'Kóńczy się'pieśń i kuu:ścl 

7.Ajmująriliejsca w ławkach. 

RozpoczynAmy prasówkę - mó\vl 
[lrowadzący wykłady, Z lawy szkol
nt> j podnosi się "kol. , Szubrycht d7.i
,iejszy ['efercn!.' W' krótkich zda
niarh, sIara', się naswle!lic przebi eg 
wydarzpń w ciągu ostatnich kilku 
dni. Wirlać je-dnak, ie, nie poruszy! 
,,·.zyslk i,h zagadrl'!!6. gdyż jp~,'Zrze 
lu i lam koledzy i koleżanki dorzuca
ją swoje uwagi i spQstrzeicnia. 

Kon iec prasówki i rozpoczyna si.,. 
wtaściwy wykład. Wykladowca na 
4wictla rozwój kapit~lizmu na prze
.1 rzerii wieków. Mówi wyczerpująco 
i rzeczowo. starHjąc się wytłuma
czyć kursislom (;ałok~ztan zagadnie
nia. 

Pa właściwym referacie godzina za
jęć świetlicowych. 

Szybko biegnie czas przy ~łowacb 

rewolucyjnych pieśni, pol~kicgo pro· 
letarialu ,i hiszpańskirh k~munistów. 

Oprócz pieśni. zajęcia świetlicowe 

obejmu.k jeszcze wykladozagadnie' 
nillch bieżących. Dzisiaj, kol. Klap
ka - kierownik szkoly opowiad:a o 
procesie szpiega Robineau. Kursiści 
slarają się również dorzucić do wykła 
dów: swe właS'ne spostrzeżenia.\Vy. 

wiążuje się mila gawęda między du. 
chaczami a wykladowcą. Słuchacze Iq 
rozmaici, młodsi i sl;lrsi, koleżanki r 
koledzy. Wszyscy stanowią aktyw 
ZMP ze szkół krośnieńskich. Widzi-
my więc obok uczniów szkół ogólno
kształcących, uczniów szkół zawodo. 
wych, ,jak: Liceum Tkackiego I Pe
dagogicznego Gimnazjum NaCIowe.; 
go I Zawodowego. Około 75 proc. 
kursislów. lo synowie I córki mało
rolnych' chłopów i robotników; . 

J{a{lra wykładowców. składaJąea 

się ze słuchaczy Kursu Centralnego. 
ZarzlJdu Gł6wnego Z\JP. dzieli się ró-
wnież z kursislkami swoimi wiadomo 
ściami. Kursiści w ciągu dwoch 
miesi~cy zapoznali solę jur. z wie
lu zagadnieniami jak historią ustro
j6w społecznych. his!orilJ ruchu ro-

Str. " 

Oszczędności 
i uspra\vnienia 
rzeszowskich 
pocztowców 

w Rzeszowie odbyła się narad", 
wytwórcza pracowników RUTT. Na 
naradzie obecny był opiekun Okręgo
wego Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy tow .• Jan Blasevoć. 

Po otwarciu narady przewodniczą< 
cy Komisji techniczno-ekonomicznej 
i Komisji wyników współzawodnictw>.> 
pracy, złożyli sprawozdania z dzia~ 
łalności tych Komisji podczas trze
ciego etapu współzawodnictwa pracy, 

Jak wynika ze sprawozdaJl. na 147 
pracow.r,ików l~O o~ób bierze ud;;ia! 
w wspołzawodmctwle pracy. DZIęki 
usprawnieniom pracy wprowadzo
nym przez załogę, uszkodzenia urz'l· 
dzeń telegraficznych i telefonicznych 
na stacjach zmniejszyły się o 80o/fi, 
w stosunku do poprzedniego okresu, 
co dało 200.000 zł oszczędno3e!, 
Również ilość uszkodzeń na liniach 
telegrafirmo:telefonicznych zreduko
wano o 70·/o/\~ 

W dyskusji i wolnych wnioskach 
poruszono m. in. trudności pracy li
stonoszy. Mówcy wskazali, na konie
czność dostarczenia latarek kieszon
kowych i rowerów, oraz u{l{Jl'zą.dkowa 
nia numeracji' domów w mieście. 

Głos zabrał m. in. opiekun Okrę
gowego Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy Rzeszów tow. Blasevoć, który 
zaapelował do zebranych,. by podjęli 
współzawodnictwo długofalowe. 

NAGRODY DLA PRZODOWNIKó'VI 
PRACY - POCZTOWCóW 

I LISTONOSZY WIEJSKICH 

W świetlicy ZZ Pracowników Pocz.t. 
w Rżeszowie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród przodownikom pra
cy Rejonowego Urzędu Telefoniczno
Telegraficznego Rzeszów za wyniki 
osiągnięte w lU kwattalewspółza
wodnictwa. 
Premię w postaci ksią:!eczek osz

czędnościowych PKO wraz z wkła
dem opiewającym na sumę 5.000 zł, 
otrzymali Aniela Podolak wielokrot
na przodownica pracy, Stefania 
KraczkowsIm, Helena Surmacz, Zdzł 
sława' Inglot i Tadeusz Grynienko. 

Nagrodzeni pracownicy wybitnie 
przyczynili się do usprawnIenia i pod 
niesienia stylu pracy swej instytucji 

Oprócz nagród dla przodownikó-'" 
pracy Urzędu, nagrod~ zespolowll VI 
postaci biblioteczki otrzymał Zespół 
Listonoszy Wiejskich w Rzeszow~ 
za najlepsze wyniki w skali woje
wódzkiej w współzawodnictwie po 
linii kolportażll prasy w miesiącu 
październiku ub. r. 

Córka małorolnegO Chłopa 

Michalina Gmyrek 
zal.,a I miejsce 

w współzawodnictwie 
uczniów' 

szkół adm. • hantlI. 
Centralny Urząd Szkolenia Zawo

dowego polecił poszczególnym DOSZ, 
by wytypowały po 3 szkoły admin.
handlowe, w których uczniowie osiąg_ 
nęli najlepsze wyniki w pracy w o
kresie praktyk zimowych, celem 
przedstawienia ich do współzawod_ 
nictwa w skalJ ogólnokrajowej. Szko. 
ła, która zwłcięży w tym wsp6lza. 
wodnictwie, wykazując się najaktyw
niejszym udziałem w praktykach 
zimowych - otrzyma od CUSZ cen. 
ne nagrody w postaci sprzętu świe!;. 
licowego i sportowego. 

Czynny udział w praktykach zi
mowych wzięła również młodzieł 
szkół admin.-hand!. woj. rzeszow
skiego. Komitet Współzawodnictwa, 
złożony z przedstawicieli DOSZ, Za
r:/:ądu Wojew. ZMP, i ORZZ przyzG 
nał pierwsze miejsce szkole admin.
hand!. w Rzeszowie, następne szko
łom w Jarosławiu i Dębicy. Szkoły 

botniczegoi chłopskiego, biologią, na te staną do wspólzawodnictwa w skali 
uką o zsnn itd. ogólno],ra.;owej. 

Eptldcnltownie to~n;eiąc.egf) ś/iegu, wyl~'ti.ia. ~ię zielona., t1·~wa. 
Jesz,;z:: !cilka tygoJm. a wwsna wkroczy oflCJalme do parkow ,~' na 

akwe1·Y. 

Tenże Komitet Współzawodnictwa 
Krośnieńska Wieczorowa Szkoła przyznał' równocześnie nagrody książ 

Polityczna była pierwszą lego ty- kowe 10-eiu u~zll!om szkół admin.
pll szkołą na terenie wojewódz1wa hand!. za najlepsze sprawozdania .0 

rzeszowskiego I. zostala założona 9'go pracy p.odczas praktyk zimowych. 
Wśród l(i-ciu wyróżnionych sprawoz

grudnia 19,19 roku. Początki, jak dań na .87 nadesłanych ze wszystkich 
zwykle, były trudne, ale praca i do- szkół w okręgu) pierwsze miejsce 
bra wola - zrobiły swoje. W cią. zaję~o sprawozdanie uczennicy klasy 
gu mieg:ąca, jak wykazała inspekcja, II J ,., "m ndmill.-handl. w Jarosła-

przezwyciężono początkowe trud- ;:~ ,~i~~~~i ;mrJ'~:~~i~ó~i p~!: 
noścl I praca idzie obecnie wzorowo. jar. ".skini, aktywnej dział1Jczkf 

.u. MI'. (n) 



~tr' : .,NOWINY RZESZOWSKIE'" tlr 411 11 '" 

i~------------ Rozwój na~clarstwa 
W ZSRR DYREKCJA OSIEDLI ROBOTNICZYCH KRAK6W _ JANA 2. 

z a t r u d li i li a t y c h m i a II t: 

STARSZYCH INSPEKTOR6W oraz INSPEKTORÓW NADZORU 

robót budowlanych! lnstalaryjnych ze siedzibami w rejonach: 

Rzeszów, Stalowa WoJa, Tarnów, Jarosław, Miele.;.. 

Wynagrodzenie wg. Umo~y Zbiorowej w Budownictwie. Możli
wość również częściowego zatrudnienia. - Zgłoszenia: Wydział 

Personalny. K-150 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W KROśNl.E 

ogłasza konkurs na lItanowiska : 

1) I.ekarza domowego w Lesku wg 7 godzinnej dziennej pracy 
2) Lekalza domowego w Dy~owie wg 7 godzinnej dziennej pracy 
3) Lekarza domowego w Korczynie wg 5 godzinnej dziennej pracy 
4) Lekarza domowego w Dukli wg 5 godzinnej dziennej pracy 
5) 2-ch lekarzy domowych w Sanoku wg 7 ·godz. dziennej pracy 
6) Lel<arza domowego w Krośnie wg 7 godzinne.! dziennej pracy 
7) Lekarza domowego w Potoku aq Krosno wg 7 g. dzien. pracy 
8) Lekarza dentysty w Krośnie, Sanoku, Brzozowie i Lesku 
9) 2-ch Mgr Farmacji w Aptece Ubezpieczalni Społecznej Krosno>. 

Kandydaci złożą podania, życiorysy, odpis dyplomu i odpisy 
świadectw dotychczasowej pracy do Ub~zpieczalni Społecznej Kro
sno Województwo Rzeszowskie. 

Warunki pracy i płacy unormowane zarządzeniem Zakładll 
{Jbezpieczeń Społecznych w Warszawie (okólnik Nr 4449 r.). 

K-152 Ubezpieczalnia Społeczna w Krośnie. 

597 uczestników z 60 klubów na lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski w Przemyślu 

I 597 lekkoatletów i lekkoatletek 
weźmie udział w XII (a V po wojnie) 
zimowych mistrzostwach Polsltj w 
Przemyślu. 
Przejdźmy obecnIe poszczególne. kon
kurencje, by zorientować się w 
szansach uczestników. 

Kobiety: 
50 m - startuje 57 zawodnIczek. 

Szanse na zwycięstwo mają Morle
r6wna występująca po raz pierwszy 
w barwach LechII Gdańsk. Jej groź. 
ną konkurentką będzie GęboIis6wna 
z Budowlanych Chorzów. Milą nl,>~
podzlankę może zrobić Milewska i 
Golanka z LZS Żurawlca. 

50 m p. pl. - 1~ zawodniczek. Naf· 
prawdopodobniej Mitanówna wzgl~d 
nie Pestkówna powinne podzieliĆ się 
pierwszymi miejscami. Nie nalezy 
równiei lekceważyć, młodej lekko
atletki z LZS Zurawica, GolankI. 

ków. O tytuł mistrzowski walczyć 
będą Kiszka, Buhl, Habenda i Mach, 
Najlepszy sportowiec Polski Staw
czyk nie został jeszcze formalnie zglo 
szony. SLlwda, bo cała plejada za 
wodników przyjedzie ze wszystkich 
stron Polski, aby nie tylko startować 
lecz. również czegoś się nauczyć. Kie
rownictwo klubu zapewniało organi
zatorów, że Adamczyk I S~awczyk, 
wezmą udział w mistrzostwach. Zoo 
baczymy w sobot~. 

50 m p. pL - zgłoszonych 21 7.l1-
wodnlk6w. W razie nieobecności A
damczyka i Stawczyka konkurencję 
wygrać powinien Ogłobin występu. 
jący W barwach AZS - A WF War
szawa. 

800 m. -- zgłoszonych 52 zawodni
ków. Największe szanse ma tutaj 
Staniszewski, chociaż Korban b~dzle 
jego groźnym konkurentem. 

3.003 m. - startuje 42. Pełne szao· 
8e posiada Kielas I nikt chyba nie 
odbierze mu tytułu mistrzowskieg". 

4x50 m. - 26 sztafet. Lechia 

W ),,·iYIII br, mija 40 lat 0<', rozegranh 
"ierwSlyeh narciarskich m;s!fl.ostw C\fJsH· 
Zawody t~ odhyły Gi~ 7 luteg" 1910 roku w 
oko li(,3ch ł)iu:;kw:r~ na dystansie 30 wl ors;'. 
(ok. 32 km). " udzialem 4~ "ard"HY. Zwy· 
ci~iy~ '''''-Ó\YCZibl By<.:zko\v. k:t.6ry prztłJy! tu 

o.I)'5l3n3 ", c!zs!e 2;26,47, 
? awei BYClkl)'w - p icrw5z$-· \"nl:. ~;··l ni"" 

darski Hosjt - m!eszlla (,hcenie w M .. , kwlt
JesIon zasłużonym m:slnem spor tu Zwiąt, 

ku n.u,ierkicgo l cicSlY 3i~ dużym aulorr
:elcm wśród sportowcÓw. 

ObecnIe sporl narciarskI zdobył sobie wIe! 
k. po pularno§~. Liczba osób, upra ... :3i:!ryrlt 
narci2Tstwo w Związku Radzierkim . !i~lIe 
kilku milionów. Sport len jtst p"plI:arny 
nie tylko wśród m~żrzyzn, Porl:jwsz:; od ro
kil 1921 do w>zyslkirn zawodów mistrzo"· 
, k ich wprowadiono konkurenrje kot, irce. 

Wraz I upowszechnieniem. podnosi siQ p ... 
dom n·arciarslwl w ZwI'l r.ku Racl,.i crkirn. 
Oslatnio na masowych zawod.ch w $witrd. 
lowsku. w klórych urtestnirzyl0 pnnad 800 
narri.rzy. bieg na 31) km. wygraj Boril1 .. 
rekorduwym czule 1;56;3~. 

Corar !lrlnltjs!I ! bardzltl wyrńWl\lnl 

,taje Ile kadra rt!>rezentac)'jn~ nardany, 
klórzy &Ia~tają .. Eawod"h "acl~te bole (; 
t)lerwu~ń.lwo. W tym roku np. w mislrzo,' 
lwach ZSRR w~hnle udzi'l MO e~otO'l\'ycl! 
·,arciarzy rad!1eeklcho 

Unifikacy~ny kurs 
dla sędziów 
bokserskich 

____________ s ________________________ ~ 

50:1 m. - 20 zawodniczek. Milew
ska, Bocianówna, Piwowar6wna sto, 
czą zacięty b6j o palmę pierwszel'l
stwa w tej konkurencji. Będzie to 
najciekawsza wal}!:a w . konkurencji 
kobiet. 

Gdańsk, będzie chciała powtórzyć 
swój niedzielny sukces i udowodnić, 
że . ustanowienie nowego rekordu 
Polski, nie było dziełem przypadk'l. 
Lechia wystąpi w następującym skla 
dzie: lwanowskl, Rabenda, Mach 1 
I Mach II (nowy rekord wynosi 26,ll. 

Celtm ujednolicenia Inlerpretacji prztp\só· ... 
oru "ypadkó,,'. mOllącycb tai,lnic~ W C7.a>l t 

trwania walki, W~dL\ał Spraw S~dl"ow skich 

PZB organizuje II-dniowy kura uninacyjn)' 
dla I~dzió,. PZB .... Poznaniu, ... ol!re.le 

od a III, do 11. lII .. br. OGLOSZENIE 
łx50 m - 14 sztafet. Zwyclęźy~ po.

winne zawodniczki LZS Zurawica, 
do których należy, niedawno usta n/)_ 
wiony w Przemyślu, rekord Polski 
(30 sek.). Niespodziankę sprawić m'l
~ą juniorki Lechii z GdańSka, wzmoc 
nlone Moderówną. 

Wykladowrami na kursie b(dą KowalskI, 
f.,ukcdrey. Bielewirz, Kalinbk I Siknrsk', 
Kierownikiem kursu bGdzie Jan Gronnwski, 

Poszukuje si~ natychmiast: 

U BUCHALTERA FINANSOWEGO ZE ZNAJOMOŚCI4 
. PLANU - KONT . . . 3:.;800 m. - 25 sztafet. I tu rów

nIeż należy przypuszczać, że Lechia 
i Ogniwo z Warszawy, stoczą bój o 
pierwsze miejsce. 

N. powytszy kurs WSS PZB powola! 

2) BUCHALTERA 2;E ZNAJOMOśCI~ BUClILTE.RU ANA. wSlyslkirh .~dzi6w klasy pat'lslwow cJ ora! 
10 s~dz : ów zwi~,kowych. wśród klór) cb pr,. 
wolany zostal WladJ.r"", trradzkl • okreatt 

rzeszowakIello. 

LITYCZNEJ . 
3) MAGAZYNlERA. 
Praca wg. 'lkładu zbiorowego. ~ Oferty wnosi c 

P. C. L. P. N. ,.1. A S" Rudnik n 8. 
do Zbiornicy 

K-laG 

10x50 - 6. sztafet. Trudno koguś 
typować, gdyż jest to nowa konku
rencja, dopiero wprowadz0na w l:y
c1e~ Z naszej strony przypuszczamy, 
że sztafeta Budowlanych, odnies'c 
zwycięstwo. Prz~dstawicielkl LZS 
Zurawica powinne zająć poczesne 
miejsce. 

Skok wzwyż - startuje 38. W ra
zie nieobecności Skalbani, Brzozow· 
ski ma pierwsze miejsce zapewnione. 
O dalsze miejsca walczyć będą Pa
procki I Zwolińskl. 

z "ROSNA. 

Ogłoszenia drobne 
I\:ula - BregulIInka stoczyć musi 

zacięty bój z Konikówną I Cleś]ew!
czówną, Miotaczki LZS Zurawica 
również pokażą swe "pazurki", 

Skolt w dal - zgłoszono~ zawod
ników. O Ile Kiszka zbIlży się do 
swego jesiennego wyniku, może zają~ 
pierwsze miejsce. Faworytami w teJ 
konkurenCji są równle* Hofman, Ma 

W IIbległym tygodni li odbrło się w Kroł· 
nie doroczne zebranie aekrJl pilk! noinel 
KS . .. Zwl~zkowie,:", D. któ.rym obecnych by

lo 91 aawndOlków. 

łeckl i PaprockI. . 
ZAGUBIONO Itailymarj~ PZPR Nr 1~H9 lNlEWAt.NIA~I legitym.rję Zw, Zaw, Nar 
M nuwi.kD Trzeciak C.~law - Swilcz.. lowców Nr 37 na nazwisko Longaw. Wlarlv· 

G·-15.1 .Iaw - Równe. G-1.~1 

~~~~~----~~--~ TRi.YMIESII~CP/E nu .... ocz •• ne k,;reSl'lllld"II , i.l,UUIO:\O le"il~m"'j~ Z. z. G~ I( ~. ' Wy. 
tYlne lIuny ·kslę,owołcl, angielskieII.". ~.ód! daną w Przemyślu na nazwisko Lewkow1n 
skrzynki 163 K-tSI WI.clr<'aw. G-IS', 

Skok wzwyŻ - zgło5zonych 21. Bo
rowcówna, Pesz-kcwska, Rembiszew
ska I GrzybóW11a, 2a;mą przypu!;z.. 
cZ1l1nlc czołowe m:lejsca. 

TrójsIUlk z rozbiegu - startuje 21. 
Hofman. winien bez trudu upla5'J
wać się na pierwszym miejscu. NlI
tomiast Zwo1ińskl może zająć dobre 
tn;ejsce, 

Prezes ·· kl1lbu Int, GórKa przed.Iawlł zeb, 
ranym plan pracy sekcji n2 rok 19M oraa 
zunac!yl, te wśród lawodnikó", wprowadza 
się wspóhawodnl clwo aportow. przunacu' 
ląc przodown:lcom cenne· ~a8rody ora! pre
m.ie 'I wwr'}w. dycyplln~, pl!no~e 111' Ir~· 

nlgarh ł sp')rtowi posłaWf;. 
UNlI:-WAI...\1.-\.I1 ~.g"oiune zas.wl.d,:,'·i,ic · I~l 
I.amnścl n2 n ... ,,1sl(a: Major Mlko1.], ~lalor 

lofla, Major Rozalia, wldane pr,ez Z-ar!ltd 
Gminy Horlew. Itgilymari~ PZPR nazwisko 
Major :IIikoIaj. Nr 1313838, G-1f>Ą, 

SKH.\Vi.IO:>u MEnlYK~ SLl.!l:IU wyd'LI1:1 
prlez parali~ przcmyską, karle melrlunkowi' 
w~daną w Przemyślu na n.zwisko Wróhlew· 
ska Marii. G-lo' 

Slto:t w d:ll - staje 28 lekkoa~ie
tek. Mndprówna. KI17.m ł cl(a (Hejduc. 
ka\, Gębolisówna, I Cieś1ikówna będą 
m;~}y pole dą popisu,. 
M~żczyźnl. . 
50 . m - zgłqszonych 69 zawodnl-

Tyczlta -- zgłoszonych 18 zawod 
ników. Morończyk ma murowane 
pIerwsze m!ejsce. Kto b<;>dzle dru
gim Krzeslńskl czy też Małeckl oka
że się w sobotę, 

. Podr.zal dy<kl1;Jlpoddano lr:rytyee t ta· 
mo·krylyre pracę klernwnirlwa "'. ublt~hm 
r ol< \!. Klerow~ildem sekrli "'~'brany ln~lal 
l( ot1uSlk". kapitanem I dru1:yny S!ml." dra. 
giel J. Uabrat, Juniorów ~. Zamonlll. 

(66) 

Postanowił wyjecha~<ło domu rankiem na
.tępnego dnia. Trzeba było jednak zobac:&ye 
się z Sokołowskim. Na jesieni jesżcze, po raz 
trzeci w ciągu tego roku, Fiodor lUicz pl z~ 
niósł . się do nowego mieszkania. Olga Lwowna, 
która oczekiwała dziecka, zamieszkała oddziel
nie; mąż odwiedzał ją niezbyt często. Po chwi
li wahania, nie wiedząc, do którego mieszka
nia lepiej się udać, Matwiej zdecydował się 
p6jść do Sokołow~k!ego. Było to tym \vygod
nlejsze, że jeszcze \'Ii . przeddzień. pragnąc za 
wszelką cenę zastać Fiodora IIjicza w domu 
Matwiej zatrzymał się w pobliskim zajeździe. 

Szalała zamiee. W powietrzu kołowało nic
Iliczone mnóstwo płatków śnjeżnych, unoszo
nych przez wiatr. Nie widać było ani gwiazd, 
tlni ·kslężyca.· Wiatr świszczał, smagał twalZ 
lIatwieja klującą śnieżną kaszą. Matwiej osła 
niał twarz rękawicą, strząsał śnieg, przeska
kiwał przez zaspy, z trudem prze;i:wyciężając 
llapór wichru. 

Zb1i~ała się już dwunasta w nocy. Ulice opu 
atoszały. Matwiej wspiął się w górę i wysa
dzaną topolami ulicą szedł w stronę domu, w 
kt61 ym mieszkał Sokołowski. 

Dom stał pośród dziedzińca, otoczony z 
trzech stron zabudowaniami i wspartymi na 
Iłupach daszkami jakiegoś magazynu. Rozej
rzawszy się, czy nie ma kogo w pobliżu, Ma
łwiej wszedł przzz furtkę, lecz natychmiast: 
prawie biegiem zawrócił na ulicę. U Sokołow
Ikiego było ciemno, okien nie oświetlało umo-

Wne zielonawe światło, zwykły sygnał gospO
darza, że w mieszkaniu jest wszystko w po
rządku. Matwiejowi wydało się to dziwne, lecz 
uspokoił się natychmiast. 

"Przecież Fioaor IIjicz mógł gdzieś się 'la
trzymać. Czasy ąą burzliwe." 

Postanowił powałęsać się koło domu, 
Po pół godzinie znów zajrzał przez furtk~. 

Na dziedzińcu nic się nie zmieniło. Dom stal 
wśród gęstej śnieżnej zawieruchy. a w pknach 
nie było upragnionego zielonawego św;atła. 

"Nie ma rady. trzeb:t tu będzie za.irzeć ju. 
tro rano" -' pomyślał Matwiej i chcia~ juź 
wyj~ć zabramę,gdy usłyszał zbliżające si? glo. 
sy. Środk:em ulicy mijała bramę gromada pi
janych, rozmawiających głośno ludzi. rnypo· 
minali oni tych "archaniołów". z kt6ryml 
pobił · się w dzień. Oto padło na nich światło 
latarni ulicznej. Matwiej zamarł w bezruchu. 

.,.... A wiesz ty na pewno, Jefimie - powi~
dział ochrypłym głosem jakiś drybla5, idący 
przodem - że to właśnie ten student? 

- Jakie mam nie wiedzieć, Dormidoncie 
Jermiłyczu? ...,.- odparł głuchawym tenorkiem 
idący obok niego człowieczek o plugawym Wy~ 
glączie - to on, nikt inny. BYł kiedyś g1ł\'lier-
nerem naszego panicza.· . 

Matwiejowi w3c;ekle zatłukł(l się serce. Pt;)~ 
znat po glosie tego człowieczka o plugawym 
wyglądz!e - był to jeden z prokurentów Kill
mina. Banda minęła go tymczasem. wkrQtce 
pijackie głosy ucichły w oddali. '"Szukai'ł 
mieszkania Sokołowskiego" - tQ było l!łer~ 
Wszą myślą Matwieja. . . . 

Matwiej wyszedł z bramy ł szybko pos;e~t 
ulicą w przeciwną stronę. Teraz śnieg nie sma 
gał go po twarzy i nie przeszkadzał IM szy]:)ko. 
Im bardziej jednak Matwiej oddalał się cld 
mieszkania Sokołowskiego, tym siiniejszy ogaJ' 
"iał go niepokój. . .. 

"Ci bandyci knują coś przeciw Fiodorowi 
Iljiczowi - myślał Matwie.i idąc - trzeba od 
razu uprzedzić choćby Olgę Lwowną". 

Skręcił w pierwszą boczną uliczkę, aby skr~ 
cić sobie drogę do zajazdu. 

Zanim upłynął kwadrans, Matwiei wyjech&ł 
już naskrzyzowanie i skręci! w tę samą wysa
dzaną topolami ulicę. Postanowił spojrzeć rM: 
jeszcze, czy nie wrócił Fiodor I1jicz. 

Nagle koń' uskoczył na bok i chrapnął. Na 
jezdni leżał skurcz~my czlowiek, na poły zami~ 
ciony śniegiem. 

"Niezgorzej się schlał, nawet do domu nie 
doszedł" - uśmi€chnął się Matwie; i pociąg
nął lejce, pomyślał jednak, że trzeba człowie
ka: obudzieć: przecie nie lato, może zamarzną~~ 

Czlowiek leżał na boku. Matwiej zeskoczyl 
z sań, zbliżył się doń, i pchnął go nogą w ple-
cy. . 

- Hej, przyjacielu, wstawaj I KiepskoA 1;0-
bie pościelili .. . 

- Człowiek nie odpowiadał. Z pleców letą
cego opad! suchy, zmarzły śnieg. Matwitjj doj
rzał błyszczące guziki. Ostatnimi czasy Fioder 
lljicz znowu chodz:ł w mundurze studenckim 
i starannie golił brodę. 

Matwiej pochylił się, chwycił człowieka za 
ramię i obrócił go na wznak. 

Tak, był to Sokołows~l. W jego. otwartych 
!>Czach widniała śmierć. . . 

Matwiej nie był tchórzem, w tej chwili jed
l1a~ !trew zastygła mu w żyłach z przerażenia. 
lJkląkł przed' ciałem, niernając siły, by od
wrócić wzrok od twarży człowie!<a, . którego 
kochał ł w jttórego wierzył, . . .. 
.Zamieć nie \lcichała. śnieg. wirOwał w po

Włetrzu,. Topole poskrzypywały pod wściekły
mi, porY'vami .wichru, hucza.tY. ,,"strząsały si? 
słUpy telegraflczne. Wkoło była ' czerń nocy. 
Matwiej k!ęczał nad trup~m, ~y . zamarzały 
mu na polIczkach. · . 

O rzeciej w nocy przed domem. w kt6rym 
Matwiej 8z11kał kiedyś Fiodora iljicza I spot~ 
kał po raz pierwszy Icob'ete o Jliebieskich 
oczach, zatrzymały sie sanie. · .. 

Na dzwonek odpowiedziano bardzo szybko, 
jakgdyby kogoś oczeklwatl.o. W oknach zapło
pęło światło. roz1p"}y sie lekkie, szybkie kroki. 

- Fiedla, to tyT . ._ 0_.,,-. ';' 

Był to głos Olgi Lwowny. MatwłeJ uzedł 
szy bko z gunku i wziął ciężar na ręce. 

_ Strcgow? - zdumiałą. się Olga Lwowna, 
odryglowała drzwi i pobiegła z po\Vrotem. 
Skądś z góry dobiegł jej głos: - ~amknijcie 
sami, prosze. Jestem nieubrana, prosto" łótka 

Gdy Matwiej otworzył drzwi mieszkanlllt 
Olga LwowDa, ubrana jut, IItała z wyrazem 
niecierpliwego, niespokojnego oczeldwania. 
Ujrzawszy ciało Sokołowskiego, zwisające bl'Z
silnie na r.amieniu Matwieja, wyciąkn~la rę
ce przed siebie, zachwiała si,: i z jękiem runęła 
n:l podłogę. / 

Tejże nocy w mieszkaniu O1~i Lwo\my zc
lll'at. się zawh!uumitlnJ prz.:z r.1:i.twieja tOWIł
~zyS"1! Sokolowsklego dwaj rol)otnicv z r.akla
dów mecha.nicznych. bludent I st'I(lentka. Olga 
1.w\.<" na pOWIadomiła '&'łbranyc:" że · w mir:;z
kaJ"u Sokołowskiego tllajó'Jh się wai.n,! tllol;u
menty partyjne. Je.m wpadną w ręce żandar
mów, nieuchronnie wydadZił komitet organ!. 
za':yjny. .. . , 

W~zyscy, oprócz Olgi Lwowny, pojecill'1i na
tychmiast do mieszkania Sokołowskiego. 

Drzwi otworzyła staruszka. właścicielka 
mieszkania. PClczątkowo wzięła nocnych gości 
za rabusiów, ujrzawszy jednak między nimi 
dziewczynę, uspokoiła się. . 

Pokój Fiodora I1jicza był zamknięty. Mat
wiej obrócił kłódkę . i wyrwał ją wraz z oku
ciem. Potem wzią.ł lampę z rąk staruszki, ' wy
kręcił knot i rzekł: 

- Zaczynajcie, towarzysze. 
po piętn~stti minutach zebrano wszystk!e 

potrzebne dokumenty. . . 
. - Co mam powiedzieć Fiodorowi I1jiczow~? 

zwróciła się staruszka do Matwieja uwa-
tając go wid()cznie za zwierzchnika. ' 

- Wierzys:>; w Boga, babciu? -spytał ptr 
ważnie Matwiej. . . 

- Jakżeby inaczej, kochaneczIm jakżeby I 
- W archaniołów też wierzysz?' 
- I archaniołom cześć oddaję i cherubinom. 
- A tw6j stary - kto taki? .. 

e. d. ft. _______ .~ .. o~~,~~~."., ....... ,, ________ _ 

S-!-12547 Prl'numrrDła ,bluru",a mll'~h:nnlf' d . 1lł. • durc:r'ł'nl .. m dn dumu 1110, I Ind,wldualna 150 II. na Nr: PKO R71en6w IX-13769. 
• 

"N.oWIN\'. t{Zt<.:l:)ZOW~KI~:' ..., " Wyrl~je Roh. l:)p. W~d. ,,!:,rasa" - ~edakcja; R,zeszów, ul. Gałęzows~iego 7. - TELEl<'ONY: Rp.d. NaCI 1075, Sekr. Odpowiedz. 1554, praeowa. 
dzlałQW 1603, sekretanat 1398, Oddz1811(SW "Prasa' (l)z18ł Og.łos~nl 1856, Panstw. Przed s. Kolportazowe ,:Ruch" 18,80. - PaA.to.ktor .Naczeln)' przyjmuje ~ca. 13 - 13 '.--J 
~ __ d._ .. .. ,.. ' .. __ ' ____ , Sekretar& OdpowIedzmln, 11 - 12. Druk. P. Kr. Z, G. Oddział R;,;uzow. -,-----'-"-,. ,- . • ~ 
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